
Nr."27 Kraków, Środa 4 Lutego 19l4. Rok XXiI
PRENUMERATA wynosi 
w Krakowie miesie^zr.ie 
2 kor., kwartalnie 6 ko.-, 
za odnoszenie do domu 
dopłaca się 10 bal. mies.
Na prowincyi mies. 2 K.
70 bal. kwartalnie 8 kor.
W państwieniemieckiem 
kwartalnie 10 kor., w in
nych państwach kwart.
12 kor. Zmiana adresu 

40 halerzy.

Cna Homara pajadyo. • hal.
Wychodzi codziennie o godzinka 5 wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt.

>stv p ien ione, przeka
zy na prenumeratę i in- 
seraty nadsyłać należy 
lrr.nco logAdministracyi 
„Głosu Narodu1;. -^Prenu
meratę oprócz upoważ
nionych agencyi przyj
muje każdy urz.jd poczt 
w obrębie monarchii i w 
państw, niemiec. Rekla
m acje nieopieczęt. nie 
podlegają opłacie pocz

Konto czekowe P. K. 0 
23993. —  Aires telegraf 
Kraków „Glos Narodu". Te- 

lefon Nr. 190. =

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu" ul. św. Tomasza 1. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 halerzy 
za każdy następny raz 15 hal., rkład ‘abelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. za każdy raz. — Nekrologi 
i Ł d. 80 hal. Załączniki do „Giosu Narodu" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i h p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egzemlarzy dla zamiejscowych, a 1 kor. od

100 egzemplarzy dla m iejscowych prenumeratorów.

Koszule frakowe,
kołnierzyki, krawaty oraz wszelką bie

liznę na karnawał - w wielkim wyborze
poleca

D a n  n o l D f l K

w Krakowie floryańska 14 Hotel pod Różą.

Obrazy Męki Pańskiej
(fciacyc drop* krzyżowej) srtyBtycune repro- 
dukcye na płóttie i papierze. — Krzyże wl- 
. rąci i stojące, figury 1 feretrony. — Ramy 
do obrazów w najnowszych fasonach tauio 

do nabycia we firmie

S T H N I 5 Ł H W  R f lB
(b. kierownik firmy K. Zajączkowski).

v  I r  kio vi w nl. Sławkowska 4
(vla i  v ls Hotelu Sawklbifo.)

B. Gabryelska. Pa w  Spiski, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnymi fa
bryk icrtepiany, pianina, harmonie i phorole 
za gotówkę łub na spłaty naw. t dwudziesto 

miesięczne doz aaiiczki.

Kongres ludowców.
(Od naszego spotyalnego korespondenta),

T a r n ó w ,  i lutego.
Podobno dziBUjszy 'kongres j«st najliczniejszym 

s koDgrcu 'V stronnictwa ludowego. Clgromna, 
prrestło 300(1 osób licząca masB ludu, wypełnia 
Salę, galery ę i kury tar ze tarnowskiego „Sokuła". 
Podniecenie i zaciekawienie jest niezwykle. Aran
żerowie kongresu obawiają się troebę, że garstka 
stapińsaczyków będzie próbowała zamącić p ze- 
ł»eg obrad. Zaproszenie na kongres otrzymali bo
wiem takie zwolennicy Stapińokiego i sam Sta- 
piński.

Ale jui pierwsze minuty obrad usuwają tę oba
wę. Okazuje się, że kongres jest jednomyślnym 
w stsnowczem potępianiu motod politycznych p. 
Stapińskiego. Poczucie etyczne zwyciężyło w rym 
tłumie nad przywiązaniem do osoby. Podniosłe 
uczucia musi budzić w każdym słudiaozu grzmot 
oklasków, towarzyszący mowom pp, Witosa, Dąb- 
skiego, Maśiauki, włościanina Bika, Mierzwińskie
go, nauczyciela Hawliekłrgo i innych cuowców, 
piętnujących zdradę i łapownictwo byłego wodza. 
Włt ścianin polski nie zgodził się na zdanie p. Sty- 
ły, żj » kiedy dają, to trzeba brać". Huragan o- 
klasków grzmi, gdy p. Hawlicki woła: „Na żołda- 
ctwo do Stapińskiego n e pójdziemy". Oklaski wy
buchaj ą na nowo, gdy p. Bik z mieleckiego, mó
wiąc o sza heraacŁ p. Stapińskiegc, oświadcza: 
„Tam nie był n a s z  kierunek, ale kieruoek Jed 
n o s t k i K o n g r e s  zajmu najwidoczniej to ramo 
Htanowisko, które poseł Śroóniawski precyzuje w 
nas ę^ujących słowach: „Z uzubraws wem kom- 
prous sów zawierać nie nu-żna. Bóg może prz- ba 
czać winy ludziom.; ale naród zdrateom nie prze
bacza"...

Wtbec tego żywiołowego oburzenia sdjutanci 
p. Stap.ńskiegu nie próbują nawet opozycyi. 
Chwiejni idą za falą. P B.jko, najwidoczniej zgnę
biony ostatni ?mi zajściami, om:ja w e^erci zaga
jeniu sprawę Stap ńbk;ego. Ale w tych k itu  j«go 
zdania.b widać urodzonego mow ę. „Jsstesmy — 
mówi — Jak uczniowie idący do Emaus, w zwąt
pieniu po utracie wodza. Widać na waszym U twa
rzach ..i u ] ślenie i niepokój. Ale jak rolnik, gdy

powódź zaleje jego pola, nie zatamuje rąk, ale 
orze 1 bronuje pod n«» e plony, jak na pogorze
lisku zakłada się fundamenty, jak m ówki nie roz
biegają się, gdy mrów sko zóstfcnle zburzone, tak 
i n j  nie rozbiegajmy się, ale budujmy na nowo, 
łączmy się i wierzmy w przyszłość"...

W dyskusyi nad referatem p. Witosa o osta
tnich zajściach w stronnictwie zdarzyły się dwa 
incydenty bardzo charakterystyczne. Oto chłop 
D z i e d z i c  wyraził się: „Jeżeli p. Stap ński bę 
dzifa żałował 1 piosił o prsebaczeuie, to można 
mu..." Nie dokończył już zdania, przerwała mu 
straszna wrzawa protestów i hsńbowań.

Próbował jeszcze coś za bt&ptńskim {powiedzieć 
poseł B e r n a d z i k o w s k i .  „Ta ogremca fala  
ludu — mówił — to zasiugu Stapińskiego. Nozy- 
wać go sdrajrą — ja się nie zgodzę"...

— Jest zdrajcą — brzmią okrzyki...
„Nie mośnt wodza potępiać baz sądu i dokła

dnego ś edztwa ‘ — próbuje dolej mówić Dr Ber
nadzikowski. Ale ogromny hałas zagłuszył jego 
słowa. I były prezes stronnictwa musiał zejść 
.  estrady, utraciwszy w jednej chwili całą swą 
popularność.

Był to kulminacyjny moment kongresu. Ta 
sama saia, która przed 3 luty, wyniosła Stąpi ń 
•kiego na kapitol, teraz zrzuciła go ze skały tar- 
pejskiej.

Delegat p Stępińskiego mógł dzisiaj zatelegra
fować swemu wodzowi: ,,Wszystko stracone".

Na estradzie stali zadowoleni pp. Wlton, Śre- 
dnia weki, młody wybitny organizator stronnictwa 
Duoie), sap, my Dijóbki, sędziny Wysłouch, w głę
bi p. Długosz, Rej, Banaś i inni. W. Rzeszowie 
powiedzieli oni Stspińcklemu: „Pójdzitun gdziein
dziej".

W Tarnowie powiedziało to samo 3 tysiące 
chłopów.

0  rzekomej ugodzie 
polsko-ruskiej.

(k) W prasie polskiej pełao artykułów p. t. 
„Pod wrażeniem ugody" itp.; cóz dziwić się dzien
nikom zagranicznym, że piszą o pogodzeniu się 
Polaków i Rusinów i wysnuwają z tego wnioski, 
sięgające daleko?

Ścisłość myślenia t wyrażania się nie należy 
do upodobań polskich, stanowi jedno z nieszczę
snych przekleństw naszego życia publicznego, a 
oto złożyliśmy nowy dowód, że nie zanosi się na 
poprawę! Kto, kiedy, z kim i o co zawiorał „ugo
dę" a zwłassesa o c o ?  O... reformę wyborczą? 
W  takim rasie będzie musiało być jeszcze kilka 
tuzinów „ugód*, boć oprócz reformy wrborezej 
wszystko inne zostaje po staremu! Sama zaś 
reforma ta jest wynikiem kompromisu, zastoso j 
wanego (jak wszelki kompromis) do czs&i i oko
liczności. Csas nie etanie, okoliczności nie prne 
staną się zmieniać i bi z długowieczności docie
kamy się niezadowolenia z ordynacyi wyborczej
1 dążeń do ponownego... kompromisu.

Możnaby jeszcze mówić od b<edy o „ugodzie',
gdyby potrzebę reformy wyborczej odczuwała 
była i podnosiła jedna tylko Btrona, a uruga dla 
miłej tylko zgody godziła się na zmiany poprse- 
dniej ordynacyi. I doprawdy... wierzyć s ę  nie 
chce, w niektórych pismach zakordunowyeb przed
stawia s!e już tę  sprawę w ten sposób, jak< by 
reforma owa była r u s k i m  postulatem, na który 
Polacy w GalLy n a r e s z c i e  (anniej lub wlęee* 
dobrowolni®) przystali. B-»k ścisłości crniienia 
tlę i,a poczekaniu v> bałt muctwo, we fałszowanie 
własnej faistoryi współczesnej, w prt pagaodę po 
litycznej ijcBorancyl 3 pohtycunaj ciemnoty! Cóż 
fłłszywzsegp nad takie przedstawiania genezy i 
rezultatu reformy? Wazak me Rus nl, lecz Płyt
cy pierwsi podjęli tę kwestję, wlokącą się od Ut 
kilkunastu — a prawną jest, że byłaby ona już 
dawno załatwiona, goyby nie Rueini.

Demokratyzacya społeczeństwa polskiego po
stępująca w tem pokoleniu tak szybkim krokiem,

nie mogła zatrzymać się przed wrotami sejmu. 
Prosty rorwój, najnaturalniejsi!& twolący* pol
skiego społeczeństwa, wymagały reformy wybor
czej i musiały do niej w końcu dojść.

I R islni potrzebowali jej również, chociaż z in
nych powodów i w inny sposób. O demokratyza
cji społeczeństwa ruskiego mówić... byłoby 
ironią. Jeżeli społeczność ruska ma prsed sobą 
ewoiucyę, to chyba tylko w kietuoku wręcz prze
ciwnym, arystohratyzow&nia się. Im reforma 
potrzebną była. wyłącznie tylko z powodów naro
dowych. Nie o jakoś mandatów chodzi po tamtą) 
stronie, tylko o ilość.

Gdyby stosunki polityczne pomiędzy Rusinami 
samymi były normalne, byliby za oś swe] polityki 
musieli uznać sojusz z demokratyczcemi stron
nictwami polskiemi, dążąc wspólnie z niemi do 
reformy ordynacyi sejmowej. A tymczasem właśnie 
najgorsze stosunki zapanowały pomiędzy Rusina
mi a olbrzymią większością demokracji poiskiej! 
W s p ó l n e  dążenie^do reformy byłoby doskonałym 
pomostem do zgooly i mogło było wydać już świe
tne owoce, skoro demoaracya polska od szeregu 
lat jest jut zwycięską i coraz bardziej nadaje ton 
narodowi. A tym czasem właśnie przez demokra
cją pogorszyły się stpsimkt polsko ruskie. Na 
chwilową gotowość p. Stanińskiego do błuienia 
Rus nem nie można. się powoływać, bo to — cał
kiem iuna kategorya zjawisk!

Przez długie lata mrudulali, a czasem uniemo
żliwiali wprost Rusmi ref rmę wyborczą, przez to 
mianowicie, że me umieli spojrzeń n . nią pod 
innym kątem widzenia, jak tylko antypolskim; 
doprowadzili t z w k ńeu do tego, że i wśród nas 
pcjawili się tacy, którzy preez „reforme" nie mo
gli rozumieć ordynacyi innej, jak tylco antyruską. 
Odkąd zaś (z lnicyatywy ruski, j), tak sprawę po
stawiono, działo się i dzfać Już musiało wszystko, 
żeby ją zabagatć. W tem. . .  nastaje powszechne 
głosowanie do parlamentu. Odtąd przestarzałe 
ordynacya wyborcza sejmowa stała się anachro
nizmem zbyt r tącym i zmiana je] Btała się spra
wą naglącą. I znowu nauuwa się uwaga, że błędy 
polityczne, popełniane przez Rusinów, opóźniały 
jeszcze dalej dojście refo-iny. Co więcej, budzi się 
lana wątpliwość. Cayż reforma nie wypadłaby o 
w i e l e  d e m o k r a t y c z n i e ] ,  g d y b y  ni e  Ru-  
s i n i ?

(Dokończenie nastąpi).

Reforma wyborcza do sejmu.
Ze Lwowa pisze nam nasz korespondent:

Przez niedzielę i ponl^dtl łek obradowały w sej
mie połączone subkomit«ty: geometryczny i poli- 
tyern r pod przewodnictwem p. Głąb-ńskiego.

Praca w subkomitetach utknęła na żądaniu Ru
sinów, ibj Rusinom dano 1 mandat sejaio .y ze 
Lwowa. Rusłni we Lwowie nie posiadają dosta
tecznej liczby wyborców cenzusosych, — aby 
mogii sięg ć po mandat ze stolicy kraju. Dlatego 
też projekt b. nam. Bobczyńskiego łączył Rusinów 
lwowskich, katastralnie wydzielonych — ze Zło
czowem — a obecny projekt rządowy łączy Ru- 
sinó« lwowskich z ^Żółkwią. Dotychczas Rustni 
nie poruszali zupełnie tej sprawy, a dopiero teraz, 
pr«>nd samem dojściem reformy do skotku, posta
wili żądanie 1 mandatu rusk«*go z miasta L< o 
*>  i uczynili z tego żą lania conditio sine qua non. 
Wygląda to na chęć udaremnienia reform/ wy- 
b .r *«J przez Rusi< óu.

Stronnictwa pulrkie sta Ją bowiem co do tego 
żądania rui k ego solidiirme przy projekcie rzą- 
do wym.

Ponieważ dzisiaj (poniedziałek) nie osiągnięto 
porozumienia w kwest) ‘ rusk-ego iądama — pre
zes Głąblńaki odroczył obrady snbkomite ó i do 
jutra (wtorek) 11 przodpotudn'am. Wobec tego — 
pełna komisya reformy wyborczej — zbierze się 
dopiero w e środę.

Koniec części redakcyjnej „Głosu Naróduu na 
istronie 6.
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Lwów. 2 łatego. 
fSpfawoaUnde rttusrte.)

M  „JChonra narodnego" obradowi! przez ca- 
Bziesń ifażńejszy Zjazd „narodnobo sowrta“ gahcyj- 

czyli moskakrfiłów odłamu Dudykiewieza. 
dbcadach brali udział p o s ł o w i e  c z e s c y :  

jSZkofacz, Hrsz, Kotlarz i fdawlczeL, posłowie moskalo- 
^ B k >  dr- Karyłowicz i Marków, znaczny zastęp księ- 

grooo kobiet i włościan Osaczają, że w obradach
* «zM u odział przeszło tysiąc osób.
- Z okazyi zjazdu władze zarządziły nadzwyczajne 

Środki ostrożności. Zmobilizowano wojsko, policyę 
Ijw asą i konną. Przyło do s t a r ć  i b ó j e k  i 
} » w a n t o r  u ł c z n y c h ,  w których mterwemo- 
|wafa, cała połicya. Rannym pociągiem przybyli po- 
A»wii czescy. Komitet zjazdowy postanowił przyjąć 

|!fch demonstracyjnie na dworcu kolejowym Policya 
zamknęła dworzec i nie dopuściła do powita- 

W alei dojazdowej do dworca przyszło do s t a r- 
a i b ó j k i  miedzy nfłodzieżą ukraińską, któ- 
demonstrowała, a rusofilami. P o s y p a ł y  s i ę  

a m i e n i e .  Jeden z moskalofilów, dr. Czerlun- 
iłezałdewicz z Przemyśla, został skaleczony w twarz. 
"Pięciu moskalofilów i jednego ukraińca aresztowa- 
;.®o_
* W pobliża „Domu narodnego“ i na odwachn 
'  wojskowym przy pL św. Dncha, zgromadzono od- 
yteńał fieszych i konnych polieyantów z kilkunastu 
■łemiea] zaiui i agent >mi.
. Po rozpoczęciu obrad w saE „Domu narodnego“
-i weszli tam komisarze i kontrolowali zaproszenia. 
^Zjszd bowiem był zwołany na podstawie § 2 o zgro
madzeniach. Gdy poBeya odeszła, powRano Czechów, 

:^nwy czem zgotowano im owacyę. Obrzucono ich 
^łwiałami i obnoszono na rękach. Odpowiadali pp. 

□  ńacz i Hrsz.
Przewodniczącym wybrano dr. Dudykiewicza, 

‘ Zastępcami kanonika kapituły ks. Pokisza i b. po- 
*Sł» kr. Senyka, prezesami honorowymi posłów Klo- 
> tacza i Hrsza. Sprawozdanie z działalności „narod- 
' ttaba sowita “ złożył dr- Sochockij, dłuższą mową o 

stosnnkacn politycznych i narodowych ,-galicyjskich 
■Rusinów “ wygłosi dr. Dudykiewicz. Dalsze rciera-

ta  włeHEaaocne. -Sosy! deTegacyj na odbędzie się dc 
îlero po świętach wielkanocnych. Prezydent Sylwe

ster chce postawić na pierwszym nunkcie porządku: 
dziennego następnego pusii dzenia Iżby pomów roz- 
porządzenie wydane na podstawie paragrafu 14-go, 
zaw ierajaee prowizoryum budżetowe.

Ogłoszone w noedziełę w „W. Ztg.“ prowfew- 
ryum Du Jzetowe nie zawiera ani uchwalonych przez 
komisy; budżetową operacyj kredytowych, ani kre
dytów inwestycyjnych, ani też uchwalonych' już 
także kredytów wsparcia z powodu bezrobocia- Pro- 
wizuryum to nie zawiera także kwoty 35 milionów 
koron, uchwalonej przez komisyę budżetową na. 
wprowadzenie w życie pragmatyki służbowej i na 
pulepszenie płac funkeyonaryuszów kolejowych.

K Jarady
Wiedeń. Dzisiaj rozpoczynają się pod przewod

nictwem cesarza narady wojskowe, w których o- 
prócz arcyks. Franciszka Ferdynanda wezmą udział: 
szef sztabu generalnego Conrad i obustronni mini
strowie obrony krajowej.

CMopl niemieccy przeciw sśsfers&cyi.
Biidziejowice. Z powodu lo-leoiiego istnienia 

swojego odbył niemiecko-austryacki Związek 
chłopski uroczyste walne zgromadzenie. Szereg 
mówców, pomiędzy nimi b. minister, poseł Schreiner, | 
gwałtownie wystąpił przeciwko agraryuszom cz.es- ‘ 
kim, którym zarzucił rozbicie parlamentu austryac- 
kiego. P. Kletzenbauer zaizuoil agraryuszom czes
kim, że zdradliwie zaskoczyli agrar/uszów niemiec
kich. Uchwalono rezolucyę, która domaga się rewi- 
zyi traktatów handlowych z państwami bałkańskie-
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ffastępsfwa spranty Satrerme.
Telegramy.

Berlin. „Loc. Bmzeiger“ zaprzecza, jakoby kan
clerz Bethmann-Hołlweg miał zostać następcą hr. 
Wedela na stanowisku namiestnika Mzacyi i Lota- 
ryngH. Mimo to inne dzienniki podtrzymują tę wia
domość i wskazują n& fakt, iż nominacya nowego se 
Ikretaraa stanu dla Alzaeyi, Rwdema, jest niejako 
potwfentzenieni tej pogłoski, B^bmarfi-BoBweg 
<hce rylke do końca óbecnej sesyi sejmowej pozostał

Jty  •« działalności posłów parlamentarnych (dwóch) i to  stauowisfcw kanclerza, 
wygłosił dr. Karyłowicz, o sejmowych sprawek ar.; BerBn (WAU; ,*No:rttaeaSe che tAOgametae Ztg.®
Marków i ;A _ [donosi ofieyałnie, że nam estnik. Ałzaeyi, hŁ Wedsd,

 ̂ Wieczorem około g- 6 Ukraińcy i polska mło- aię ^  dymisyi, jak również ockretaiz staną
.dziez postępowa, chcieli urządzić przed Narodu im. VOłł 5 n o ^ .sreta i** i K r«at
Domen, demonstracyę, lecz połicya ich rozprószyła. oecyzya w* tej ąirwiró awstąpi jako.

Następnie Ukraińcy usiłowali demonstrować?, 
przy ul. Wałowej przed domem, gdzie się arieka

*Tow. im. Kaczkowskiego, ale i tu pofieya r o z p r ó s s y - «"■* **r ^
*ła demonstrantów. Wieczorem ponowiły się demo»- 161 " °  DUf* • ■ kOToenoantean 12. pnflen 3fc-
j otracye przed msiauracyą Lasockiego na placu 3Es?- -nadyerow < nuą. ihą
rya.ckim, gdzie odbywał się bankiet snoskalofisbl 5° płHka-pęwB pafEowm - pwegl wopde memiec-
W oknach restauracyi wybito kilka szyb. Na poiicyę

Hezygnacya Essada pney.
Rzym. libnB _? donosi, że Eseatf pasta? 

we wtorek, rządy c< ntrałnej Albanii żłoży w ręoo j 
nńeyi międzynarodowej. Komisya poleci, aby 
wyjechał naorzeciwfco księcia .Wieda i  powitał 
w imieniu klbanS.

k>oro£iLmenic z Essadenc paszą.
Durazzu. Między Essadem paszą a międzynaH 

rodową komisyą kontrolną przyszło do porozumiej 
niai. Essad pasza składa z dniem dzisiejszym rząrt 
dy w ręce komisyi kontrolnej, a otrzyma w zamiast 
za to kierownictwo deputacyi albańskiej, która tx 
da się do Poczdamu, aby sprowadzić ks. Wieda doi 
Albanii.

Deraoastracye przociw M aafl.
Durazzo. W Skutari przyszło wezoraj do burs. 

iiwych demonstracyj Seroow i Czamogórców prat* 
ciw Albanii. Serbowie i Czamogórey urządzili po
chód po mieście i wznosili okrzyki: „Precz z Albak 
nią!“ „Niech żyje Serbia!:‘ Wielu demonstrantów j** 
resztowano. Przyczyną demonstracyj było ogłoszę* 
nie Skutari przyszły stolicą Albanii- ...

E3a pesyjat** bs.
Rzym. „Tribuna“ donosi z Brindisi, ze przyby*. 

ła tam flotyla torpedowców i k >ążownik „Garioaidi"^
aby towarzyszyć ks. Wiedowi w podróży do ASteam* 
Dzienniki donoszą, że mocarstwa zgodzą się na przy< 
znanie Austryi i Włochom większego wpływu na  ̂
przyszłjr narodowy Bonk albański,, pożyczka albań* 
ska zaś ma być wydana pod gwaiaucyą w szystki^ 
mocarstw.

Berlin. Jak słychać ks. Wied udaje się 15. łk 
ul.  d o  Albanii.

Wielbi proces pffî itycrajr.
Walona. (T. B. K.) Proces o zdradę sranu, tek i 

czący się od 11 stycznia przed sądem wojskowym ot 
najnowszy rokosz młodoturecki,. ukończył się wezo
raj. Oskarżony major turecki Bekir Aga zasądzony/ 
został na śmierć, 9 współoskarżonych tureckich ofr-, 
ceców mt 15 łat więzienia, 1 na rok, 15 na 3 do 1^ 
lat, 1 na 4 miesiące więzienia.

W ah«ł. Komisya kontrolni, zatwierdziła, jakv 
władza wyższa, wyrok sądu wojennego w procesie oą 
zdradę stann przeciw Bełdrowi Adze. Ale poniewa^J 
obeui. i jeszcze panujący przyszły mi przybył, a onłj 

5 rsógfljfł ewentuak >  na prośbę Bel ira zniżyć wy-j
Px eatooto  B a s i R t  1 P o r s ła e r a . \3 B k a  :>*“ T *>  P o n o w io n o  wykonanie wyroku śm ia^ 
Berlin. „U c*af Anz.“ be po& ow nad^». “*■ * *  Krae E ^ eJSb  e .

Londyn. W bieżącym tygodniu ma brł wręczo^
'1a(<

ko-fraacusfcfej, Poruezn^ Torstner został przenie
siony do M. psSka. pie<-l«łt: do joydgoczcry,-

SntffiHM9 t  sjsłk^ńslde 
w PstersSear f .

ktlł-

nrteiweniującą rzucano kamieniami. tGlku poB- 
; cyantów odniosło rany. Także jeden chłopiec zosla3 
zraniony kamieniem. Sześciu akademików areszto
wana.

( T e l e f o n e m . )

Lwów, 3 lutego.
Wczoraj wieczorom zebrała się pod pomnej gfeieeafcaeg. generał bułgarski Teodorów,

Llem Mickiewicza polska nsłodz e.ż post^powaf z -2*y ry bawił ta <#tL kSficn dni, wy jechał stąd przed przy- 
óa“, stóra urządziła również deaiuustjacyę z- ota. 1 jazdem sPenlzeloiaL Wfedomośei więc o zapowis- 
zyi zjazdu ®oskakfiłów. PoBcjauCi płazowaif sza- JńanTcb w Petersburga kt afeiaji-cyaeh polityków 
Mami. Połicya konna mzad idą szarżę na den o ł ; bałkańskich w spiawie odnowimda związku ba&jd- 
Jta ttk n  polskich i ukraińskimi, którzy przyłączyE .skiego, są wobec tego nieprawdziwe. Bułgarya wy- 

;?s*ę do demonstTitjitów polskich. Starcia z poficyą raźnie oświadczyła, żer w takich rokowaniach nie 
. trwały do pó&lej i»ocy. Demcmstrancj. uda1! się nasię- weźmie udziału. Odbywają się tu natomiast bardzo 
-pnie na ulicę 3 Moja i chcieli się dostać pod Sejm ,1 pflne rokowania, między Pasiczem. który wczoraj 
połicya jednak me dopuściła do tego. Demcas*ran-1 był na posłuchaniu u cara. a Verrizc)oseifi. Mówią o 
cl powybijali szyby w gmachu Żiwn. Sarka i możliwości zawarcia ewentualnego sojuszu psftistw 
zniszczyli kilka latarń. Kilku demonstrantów je s t ; bałkańskich bez udziału Bnłgaryi. Zapowiodziany 
^samych. _ ; przyjazd rumuńskiego następcy do Petcrsbur-

Lwdw, 3. stycznia.  ̂ ; ga, został odwołany.
Wszystkich aresztowanych w czasie wczoraj- j RoSOFHiS W^^dłCSElS 2łS

szych demonsrraeyj, wypuszczono na wolność, z | *  " ^ a
oto Budapeszt. W sejmie węgierskim przedłożyłwyjątkiem dwocn, których odesłano 

cfiądowego.
Lwów, 3. slycznia.

Dzisaj obraduje wybrany przez w c z o r a js z y  .hę mandatów z 4 1 3  na 435. 
morkalnfilski „Narodnyj Sowita. Policya strze- R ? , SSO&ZftisfeS Sś-ń

na ■w KonstamynopoŁn i w Atenach ostateczna not 
njocaisŁw w sprawie uregulowania kwestyi wysp E-  ̂
gejskich i południowej granicy Albanii. Mocarstwami 
zgodzą sie na. przyznanie Grecyi wysp Chios i 
t3ene, a to l’ pod warunkiem opróżnienia Epiru.

Wymysły greckie.
Zofia, ÓBułg. aj. teL) Rozpuszczona z Aten wis&

: domośó « zanuerzonych zamachacJi na parowee gr&*4 
<9rie, {łcsylńjarjąer do portów w Warnie i Burgas^ 
jest czczym wymysłem, mającym słtryć za pretekst 
do zakazania parowcom greckim zawijwma dc tych 
portów.
Aresztowanie socyafistów bidgarsklcb;

SoBa. Z rozkazu rządu aresztowano cztereeSi  ̂
przywódców bi^arskiego stroimictwa socjalistycz
nego. Powodem aresztowania jest agitacy* przeciw^; 
ko królowi i rządowi bułgarskiemu.

wami w Epfrze.
Berlin, 3 lutego.

„Locaf ńnzeiger11 demom z Aten: Rząd greckf; 
stale popiera politykę luunoó.n w Epirze. h.astęp- 
stwem tego jest fakt, że ludność ta postanowiła u--

lokalu, w którym odbywają się obrady.

prez^entFmMstrów t e ! * ^ ^ <proJek£ nowego roz- j tworzyć własny rząd prowizotyczny, który rozpo^ 
•działu'okręgów wyborczych. Projekt zwiększa lite- cznie walkę w obronę praw greclich przeciwko Ab.

jbańczykom. W dalszym ciągu donosi „Local Anzei-n 
!ger“, żc 300 Albańczyków obsadziło obwód Yaku-y 
I sim. Z Korycy wyruszyła już piechota grecka, któ-»>

Budapeszt. Hr. Bobriński, mimo odmówienia fu : ; r^ otrzymała rozkaz, aby Albańczyków wyparła zsfc

PoiK znakiem paragrafu 
c z i e n L  : i e ^ .

Wiedeń, 3 lutego.

j listu żelaznego, przybędzie w tym tygodniu do Bu-1 rrraaiea 
i dap“sztn, aby stanąć jako świadek w proet-sśre w|°
' Marinarosz Sziget. Hr. Bobriński został swego sza- •
i su wydalony z Austryi, nie wiadomo więc, czy wo- 
ibec tego wogóle będzie wpuszczony w granicę

(Wczoraj odbyte się kilkugodzinna Rada mini-, Węgier. Jest możliwem jednak, że dopuszczą go do 
aafafar, która zajmowała się sytuacyą polityczną.; złożenia zeznań, poczem byłby aresztowany w razie. 
Było w> pierwsze posiedzenie Rauy ministrów po od-; gdyby wynik, procesu tego wymagał, 

parlamentu. Prezydent Izby posłów Syłve
przybędzie dzisiaj do Wiedni i i odbędzie kon- 
cye w sprawie przyszłej sesyi parlamentu. Pre- 

Sjł.'ester miał zamiar rozpisać następne po- 
e^dzeede parlamentu na 10 marca. Zdaje « ę  jednak. 

■UL parlament zbierze się nieco później. Mówią o 17 
j r i T i  Pariament odbędzie krótką besyę, która potz 
|jm  łjjll u do 5 kwietoia, a  to ze -ł zglęcta na. świę-

PowMź w Brazylii.
RSa dt Ja-eiro. Powódź w stanic Bahia przy

biera rozmiary katastrofalne. Miasto Novalage zni
kło z powierzchni. Wiele miejscowości zniszczonych. 
Woda. unosi wiele trupów.

Paryż, 3 lutego. 
Nowojorski „Herold" donosi, że 400 Albańczy^

ków po zacictej walce z greckim oddałem  Mwnddf 
łe wieś Ratunti w Epirze. Po strome greckiej ranny<«
jest czterech żołnierzy. ;

   -
Zamacls polityczny w BrnfcislL

Bruksela. W niedzielę po poh?dniu popełraows 
tutaj zamach polityczny. Mianowhae dt» generalnego 
sekretarza brdgij&dego zjednoczenia. katoBc' dego^t 
Landi go, jakiś człowiet dał pięc «qndb- w w ałirsf 
rowycb. Lande ?zostal zraniony. SgwHwca zdpiał mo*

-  -  S.
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e i teieiomczne
wiadomości.
Skazanie posła.

Kijów. Członek Dumy państwa Szulgin skaza- 
■ĵ y- został na trzy miesiące aresztu.

ftznlgin był oskarżony o ogłoszenie w „Kijew- 
łsninie‘ artykułu wJępnego w sprawie Bejfisa, w 

podał fałszywe daty o stanowisku proku ra-

i*

m n^M U  fałszerzy pieniędzy.
Weis. Na rekwizycye władz w Paazawie (Pas- 

j0śm) Uwięziono tu dwóch fałszerzy pieniędzy, którzy 
l EzybyH z Pa&sawy, gdzie puścili w kurs fałszywą 
inaonetę 100-markową. Jednym z fałszerzy jest a- 
)geut handlowy Wilhelm Kahlmann z Lipska, dru- 
jgfat pomocnik rzeźnicki Franciszek Hełgath z Bóh- 
edgttóorf w Czechach. Znaleziono przy nkh 5 not 
ąttinarkowyełi, zręcznie podrobionych.

iapowted* rozwiązania partauonfn.
Londyn. Celem udaremnienia „Homeralu“, par- 

jtya konserwatywna chce ewentualnie rozpocząć ob- 
pżcOhcyę w Izbie gmin. Uczą się wobec tego z moż- 

rozwiązania parlamentu w najbliższym cza-

StrafK n&taczyclelL
Londyn. W Herefordsheir zastrejkowaB nan- 

kzycłełe ludowi z powodu niewypełnienia ich żądań 
pr Hj.ra.wie podwyższenia płacy. 230 nauczycieli wy- 

lziało służbę, 50 szkół musiano zamknąć a 
lu innych naukę z powodu braku personału ogra- 

Ezyć.
kwws rowohicya w Portugalii.

Madryt. Według wiadomości portugołskichi e- 
migmntów, miał być wczoraj dany sygnał do pow- 

{• ta ia  republikańskiej gwardyi w Lisbonie.
Paryż. Dzienniki rojalistyczne donoszą z Uz- 

.łKuiy, te  upadek republiki jest bardzo bliski, a to 
piwskutek ostatniego powstania, wznieconego przez 
(gwardyę republikańska.

Wo 'na w Maroku.
Paryż. „Ag. Havaa“ donosi z Tetuan (Maro- 

iko); Wojska generałów Belguir i Torres zostały zaa
takowane przez nieprzyjaciela. Po stronie nieprzy- 

Hjacłeła poległo 60 łudzi, a wielu zostało zranionych. 
[5*0 stronie Hiszpanów poległ jeden major i 16 żołnie- 
ijrzy, 5 zaś oficerów i 20 żołnierzy zostało z rani o- 
tJttjch. Hiszpanie wzięli wielu ludzi do niewoli.

Zgon przy wzloclft.
ParyŁ Według wiadomości z Borges, spadł na 

tplaeu wzlotów aeroplan, przyt /.em dwaj oficerowie, 
pnajdujący się w samolocie zginęli

EkskOfflunilUu
4 Paryż. Deputowany ksiądz Lemire, członek re- 

'• i partyi radykalnej, który, mimo wybo
ru, zrezygnował z mandatu wiceprezydenta Izby de
putowanych. został przez władzę duchowną eksko- 
(Anudkowany. Zabroniono mu sprawiania czynności 
►kapłańskich. Gdy ksiądz Lemire wczraj chciał od
prawić mszę św., inni księża odmówili mu asystencji

Napad na pociąg.
Paryż. Na pociąg towarowy, dążący z Mona do 

Bauviers, wykonali bandyci napad. Zatarasowali tor 
'►kolejowy zapomocą głazów, skutkiem czego pociąg 
Wykoleił się. Gdy służba pociąga chciała zbadać 
przyczynę wypadku„ bandyci zaczęli rabować po
ciąg, zagroziwszy poprzednio konduktorom śmier
cią na wypadek jakiąfbądź akcyi obronnej. Po zra- 

lowaniu pociągu bandyci zniknęli bez śladu.
Katastrofa w kopalnL

Dorsten. Trzech górników, którzy byli od TO 
rgodzin zamknięci w szybie „Książę Leopold14 udało 
*ie uratować.

Polar okrętu.
Odessa. (Pet- Aj. tel.) Na parowcu austryackrc- 

_  „Lloyda11 „Gastein“, stojącym tu na kotwicy, 
swskutek samozapalenia się juty wybuchł pożar. 
Szkoda znaczna, ofiar w łodziach nie było.

Rewolucja v  Meksyku.
Meksyk. Przewód ca tutejszych narodowych

demokratów Beąuana, który przy ostatni eh wybo- 
itach kandydował na wiceprezydenta, uwięziony zo
stał pod zarzutem udziału w spisku. Uwięziono też 
Właściciela głównego teatru meksykańskiego.

Rzym. Kardynał sekretarz stanu Merry del 
j^al objął dziś w uroczysty sposób, jako- arcykapłan, 
fjbozylikę św. Piotra.

Petersburg. (Peters. teŁ) W warsztatach bu- 
jowskieb, po trzecimńesięezBym strajku, wczoraj 

Ujęto w całości pracę.

Hapad na ambulans pocztowy.
Koszyce. W sobotę pomiędzy stacjami Gzacza 

t Mosty, na kołei koszye.-boguin„ dwaj bandyci na- 
*(Di na kolejowy ambulans pocztowy w pociągu nr.
108 i dwoaoa strzałami z rewolwerów ciężko

iuktoca b o n p is k k ^

Mrme to Iwanowski zdołał pociągnąć za Enę 
sygnału alarmowego, skutkiem ezego poci^  stanąŁ 
Bandyci wyskoczyli z wagonu pocztowego. Jeden 
z nich, widząc, że ucieczka jest niemożliwa, odebrał 
sobie życie, drugi został uwięziony. Konduktora 
odwieziono do szpitala.

Bogumin. śledztwo policyjne wydobyło w spra
wie napadu sensacyjne szczegóły. Przedewszystkiem 
plan napadu był oddawna przygotowany. Wykonali 
go bracia Floryan i Edward Śliwkowie, funkcy una- 
ryusze kolei koszycko-bogumińskiej.

Floryan Śliwka jest pisarzem w biurze stacyi 
kolejowej Karwina i liczy 21 lat życia. Starszy od 
niego o rok Edward Śliwka jest magazynierem na 
tej samej stacyi. Wiedzieli oni, że pociągiem przed
południowym każdego ostatniego dnia w miesń}Cu 
wysyłane są pieniądze z Budapesztu na wypłatę po
borów dla wszystkich funkeyonaryuszów wspomnia
nej koleń Śliwkowie postanowili zrabować pienią
dze w dnia 31. stycznia. Udali się do granicznej sta
cyi Ozacza i tam wsiedli do pociągu nr. 108, który 
w kasetach blaszanych wiózł około 175.000 koron na 
wypłaty poborów kolejarzy na linii austryackaej. Gdy 
pociąg wyruszył z Czaczy, obaj śliwkowie z wagonu 
osobowego udali się do wagonu pocztowego (t. zw. 
w żargonie kolejowym „Hilttelwagen11) i tam odiazu 
zaczęli strzelać. Dali 5 strzałów, z Których jeden 
ugodził konduktora Hermana Iwanowskiego w gło
wę, drugi w ramię.

Iwanowski zdołał jeszcze pociągnąć za linę sy
gnału alarmowego, mimo to jeden z bandytów strze
lił jeszcze raz i strzaskał Iwanowskiemu prawą rę
kę. Tymczasem pociąg zatrzymał się. Edward Śli
wka, widząc„ że nie zdoła umknąć, zastrzelił się, zaś 
Floryan Śliwka został podczas ucieczki schwytany 
przez robotników, którzy usuwali śnieg z toru kole
jowego.

Przewodniczącym Dyrekcyi dotychczasowego 
stępcę Dyrektora p. Edmunda Klemensiewicza, sa~> 
stępcą przewodniczącego Dyrekcyi p. dr. Józefa Itttó 
senblatta, dyrektorami - zastępcami p. dr. Tirfrrann

W .prawie reformy wyborczej.
Wiedeń. Ofieyalny „Fr. Blatt11 zamieszcza dłuż

szy artykuł w sprawie ogody polsko-ruskiej. „Fr. BU11 
wyraża uzasadnioną nadzieję, że Sejm galicyjski nie
bawem załatwi projekt ustawy o reformie wyborczej, 

j Wiedeń. „Neues Wiener Tagblatt“ pisze: Do- 
j bra wola zarówno po strome Polaków jak i po stro- 
i nie Rusinów w sprawie reformy wyborczej pozwala 
i mieć nadzieję, że najpóźniej jutro położoną będzie o- 
I statnia cegła w tern wielkiem dziele ustawodawezeun, 
które nie tylko przywróci spokój Gałieyi i  Sejmowi 
galicyjskiemu, lecz wpłynie także w sposób niezmier
nie dodatni na normalne funkcjonowanie przedsta
wicielstwa państwowego. „Reiehapost* pisze, że to 
wielkie dzieło reformy, około którego zasłużył się 
Wysooe episkopat krajowy, zarówno ku arcybiskup 
Szeptycki po strome ruskiej, jak  i episkopat polski 
swojem aecydującem wpływaniem, należy szybko 
z a b e z p i e c z y ć  od niebezpieczeństwa, które 
dzień każdy rodzL

Dejmtaoya
LwSw. .Wczoraj wieczorem zjswfl* uf na

miestnika, marszałka i dr. Lea żydowska,
która przedstawiła życzenia żydów w tsgf&swa okrę
gów miejskich w reformie wybarezaj JtwiteBzeza eo io  
okngów: Brzeżany, Brody, Ikohaiaycż i Kołomyja.

Federowicza, syndyka Kasy oszczędności, tudzież ~ ‘ 
Tadeusza Onyszkiewicza, naczelnika r. 
ści Kasy oszczędności miasta Krakowa. j

z  B i  
wo-ł

Kronika z ostatniej oM IL

KI

H
Ze względów teclmiczm &'flfeafskich, dział kro- 

■ ilfci bieżącej zamieszczamy na następnych stroni- 
, cacL dziennika.

Kraków, 3 lutego.
Z Kasy Oszczędności miasta Krakowa. Wydział 

Wielki Kasy oszczędności miasta Krakowa ,łdbył w 
dniu 31 stycznia b. r. zwyczajne posiedzenie pod 
przewodnictwem L wiceprezydenta miasta p. Dr. 
Henryka Szarskiego w obecności <*- k. komisarza rzą
dowego p. Starosty Kowaliko wskiego celem wpro
wadzenia w życie nowego statutu Kasy.

Wydział Wielki, wybrany przez Radę miejską 
w dniu 17 listopada 1913, ukonstytuował się, wybie
rając zastępcą przewodniczącego dr. Ernesta Ban- 
drowskiego. (Na podstawie statutu przewodniczy 
wydziałowi prezydent miasta lob jeden z wiceprezy
dentów miasta).

Do Wydziału nadzorczego "wybrano pp. Gusta
wa Bazesa, Beringera Wandalina, Federowicza Jana 
Kantego, Hałatkiewicza Jana, Dr. Landaua Ignace
go, Mendelsburga Zygmunta, Dr. Szarskiego Hen
ryka, Szatkowskiego Henryka i Turskiego Włady
sława, poczem tenże Wydział nadzorczy ukonstytu
ował się wybierając Przewodniczącym p. Henryka 
Szatkowskiego, a zastępcą przewodniczącego p. 
Wandalina Beringera.

W załatwieniu podania dyrektora Kasy dr. Wa
lentego Staniszewskiego Wydział Wielki, zgodnie z 
wnioskami Dyrekcyi Kasy, przeniósł dra Walentego 
Staniszewskiego, na jego własne żądanie, w stały 
stan spoczynku.

Następnie Wydział Wielki przyjął wnioski Wy
działu nadzorczego, zmierzające do uzupełnienia, 
składu Dyrekcji zamianował:

W dalszym ciągu posiedzenia Wydział WieBrfJ 
przyjął do wiadomości sprawozdanie przewodniczą^ 
cego Komisyi budowlanej p. Jozefa Sarego, dotyfe 
eząoe budowy domów czynszowych kosztem fundom 
szu emerytalnego na gruntach starych budynkawłj 
w narożniku ulic Szpitalnej i św. Tomasza położoę 
nych, i przebudowy gmachu Kasy oszczędności, na&r 
to wybrał nową Komisy^ budowlaną.

Dr. Staniszewski złożył dzisiaj urzędowanie; oł£* 
jęła je nowa dyrekcja: pp. przewodniczący Klarneo-j 
siewicz oraz Dr. Tadeusz Fedorowicz i  TadeusŁ 
nyszkiewicz.

Przewodniczący dyrekcyi p. rejent KlrmereSe - 
wiez znany jest dobrze w naszem mieście’ od ffemró-ij 
gu lat. Po za fawymi ’ obowiązkami zawodol 
pracuje w Radzie miasta i w Wydziale wielkim 
oszczędności Do składu poprzeóhiej dyrekcją j 
leżał jako zastępca dylektora.

Dyrektor dr. Tadeusz Feoerowicz, atdwoka^; 
członkiem Rady m. Krakowa; od lal 10 pełnił 
wiązki syndyka Kasy i na tern stanawisku zapoz 
się z je j sprawami

Dyrektor Tadeusz Onyszkiewicz po ukańe 
praw w Uniw. Jag. wstąpŚ do Kasy jako 
za dyrekcyi Franciszka Slęka. Przez 13 lat 
obowiązki sekretarza dyrekcyi Kasy i referenta 
potecznego, .następnie zamianowano go szefem 
chalieryi Kasy. Przeszedł więc w praktycznej 
bie najważniejsze działy Kasy. ?

Na cele Reduty prasy nadesłały do komiu&ń 
zaproszone na gospodynie panie: Karimierzowa Ko-» 
staneeka 40 koron, 0|ga Melźńska 20 koion, Tadeo^ 
szowa Epsteinowa 3C koron; pp. dyrektor Ungac  ̂
20 K , dr. Artur Renfe 20 K, radca Biafik 20 K.

Cykl Chopina. Czwartkowy trzeci wieczór cy^ 
kłu Chopina Artura Rubinsteina jest już prawie zok 
pełnie wysprzedany. Od dzisiaj rozpuczyna się wo* 
bec tego sprzedaż biletów na miejsca dostawione., 
Na ostatni wieczór pozostało już również niewieło* 
biletów.

Teatr Miejski dla „Strzelca11. We środę d. 4. hH 
tego odbędzie się w tutejszym Teatrze Miejskim? 
przedstawienie sztuki „W górę serca11 na dochód 
tow. „Strzelec11. Bilety do nabycia w kasie żarna-/ 
wiaó. Początek przedstawienia o zwykłej porze.

Bal rabczański przyniósł, jak nam komunikują* 
7000 koron dochodu ogólnego, tak że czysty dochód 
w przybliżeniu wyniesie około 5000 koron.

Z sali sądowej. Kadencya lutowa krakowskiego ,̂ 
sądu przysięgłych rozpoczęła się dzisiaj rozprawą 
przeciwko 25-letniemu Stanisławów1 Michalskiemu, 
kołodziejowi w Dobczycach, oskarżonemu o zbrodnią 
zabójstwa. Michalski na weselu u pewnego gospoda
rza w Czasławiu, podczas bitki, uderzył kołem w 
głowę niejaką Agnieszkę Mazurową, która pospie
szyła z p om ocą  swemu mężowi, atakowanemu przez* 
Michalskiego. Mazurowa umarła w parę godzin póź* 
alej. Do rozprawy wezwano kilkunastu świadków.

Dziecko przejechane przez tramwaj. Dzisiaj w 
południe przejechał na ul. Karmelickiej wóz tram
wajowy 5-łetniego chłopca, Tadeusza Czecha syna 
czeladnika masarskiego idącego, przez ulicę. Nie-; 
szczęśliwy wypadek zdarzył się na uficy Karmem* 
kiej, niedaleko apteki p. Roedera. Chłopiec odntóaff 
eiężkie rany na całem ciele Lekarz pogotowia, od
wiózł nieprzytomne dziecko do szpitala. Policjant 
pełniący służbę, zobaczywszy tłum ludzi, zbiegi

Ostatnie telegramy.
Dekarscye.

Wiedeń. Ja k  się dowiadujemy, minister spra
wiedliwości Hocherburger i minister spraw wewaę| 
trznych Helnołd otrzymali wielki krzyż orderu Leo-, 
polda, a kierownik ministerstwa skarbu bar. Engel) 
wielki krzyż orderu Franciszka Józefa.

Wylraeb w księgarni.
Lipsk. Gdy do znajdującego się w soterenadcl 

składu niemieckiej księgarni weszło kilka, osób z pa
lącą, się lampą, nastąpił wybuch nagromadzonego tan 
gazu, przyczem 4 osoby odniosły ciężkie, jedna lek
kie rany. Wszystkie szyby w sąsiednich, domach atH 
stały wybite. 1

t e t e M  b d £ i  o m  vAntf(.
Londyn. Angielska łódź podwodna „E 2“,  lEfijn 

ra wyruszyła na ćwiczenia na wody
znikła od tygodnia bez śladu.

Ustawa o imigracji.
Waszyngton. Izba reprezentantów

nad ustawą o imigiacyi i odrzuciła wniosek o    ^
sienie żądania dowodu wykształcenia. Przyjęto na-' 
tomiast poprawkę, wykluczającą wszystkie osoby? 
rasy mongok.Eiej i wogółe żółtej, oraz Małajczykńw; 
,i Afrykanów od imigracyi.
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Kongres ludowców
(korespondeucya)

*J

Tarnów, 2 Lr?go. 
obradował w Tarnowie, w sali »Sokoła« 

ingres P. S. L., zwołany przez posłów, grupujących 
około tygodnika »Piast« oraz przez tzw. frondę 
iwą.

Przed rozpoczęciem kongresu rano o godzinie 
odbył się w sali »Gwiazdy« zjazd R a d y  ludo-  
ej  niezawisłych ludowców tj. frondy, przy udziale 
eszło stu delegatów z całego kraju. W zebraniu 

wzięli udział między innymi pp,: Wysłouch, 
ski, Dr. Mikołajski, b. poseł jampołski i inni. 

ewodniczył włościanin Babicz.
O Konieczności połączenia się niezawisłych Iu- 

ców z grupą posłów »Piastowców« referował 
Dąbski ze Lwowa. Referent przytoczył powody 

wstania frondy, poddał ostrej krytyce polityczną 
Iziałalność posła Stapińskiego i wykazywał ko- 

ć połączenia się obu odłamów luaowców 
jedno wielkie stronnictwo ludowe dla prowadze- 

niezawisłej, czystej pohtyki ludowej. Referent 
swoje wywody w następującą rezolucyę: 

•Ponieważ P. S. L. po wyzbyciu sig p. Stapiń- 
jo  który dopuścił się zdrady ludu, daje rę- 

ijmaę prowadzenia czystej, narodowej i ludowej 
ilityki polskiej, mając za swój naczelny cel bu- 
wanie niepodległej Polski ludowej, zjazd Raay 

wej niezawisłych ludowców postanawia zjedno- 
ć się z grupą poselską w jednu stronnictwo lu- 

e«.
W dyskusyi tylko jeden mówca, włościanin Kuna 

2 Koianaowic pod Tarnowem wystąpił w obronie 
*Stapińskiego, a włościanin Mordawski z pow. gor
lickiego domagał się odroczenia połączenia się tych 

jćkróch grup ludowych. Inni włościanie przemawiali 
z a  rezolucyą referenta, którą w rezultacie jedno- 
jmyślnie uchwalono.

Po zamknięciu obrad delegaci udali się >w pocho- 
fdzie wśród śpiewów patryotycznych do gmachu 
Sarnowskiego »Sokoła« na w s p ó l n y  K o n g r e s .  
r Obszerna sala »Sokoła« zapełniła się szczelnie 
masą włościan, przybyłych z 48 powiatów z kraju. 
jRówme galerya i korytarze były przepełnione. ■ 
; W kongresie wzięło udział przeszło trzy tysiące 
■włościan. Kilkuset uczestników musiało odj :chać,

ĝdyż nie mogli dostać się z braku miejsca do sali.
Przybyli posłowie ludowi: ekscel. Długosz, Kędzior, 

EBojko, Witos, Średniawski, Serczyk, Dr. Bernadzi- 
rkowski, hr. Rey, Dr. Banaś, Dr. Biały, Dr. WróLeł, 
"śmilowski, Krężel, Siwula, RueLenbaner, Żardecti 
i Myjak. Poseł Angerman z powodu choroby nie 

-przyjechaL Na estradzie zajęli miejsca prócz posłów 
przywódcy frondy, pp.: Wysłouch, Dąbski, Dr. Mi- 

łkołajski i b. poseł JampołskL V ' ,
i Przed godziną dwunastą w południe zagaił kon- 
|gres poseł Bojko krótkiem przemówieniem Kongres 
kna odpowiedzieć na pytanie: Co dalej? Nie należy 
[wątpić o zwycięstwie ruchu ludowego mimo kata 
strofy wywołanej przez jednostkę.

Ale jednostka, to nie stronnictwo; stronnictwo to 
■nczUczone rzesze włościańskie, które przybyły na 
kongres, aby to stronnictwo odnowić i utrwalić, j 

Następnie poseł b o j k o ,  jako 'przewodniczący 
"kongresu powołał na zastępców p. Ba b i j c z a  
1 posła Ś r e d n i a  w ski  e g o ,  na sekretarzy po6ła 

r § ż 1 a i p. W 6 j t o w i c z a. . j •
Imieniem -mezawiałycb ludowców wibć kt«fgr& 

D ą b s k i  i z a u w m iło n l ucłrwate Raby Lin
owej w sprawie połączeni i się ludowców w jedno 

nnictwo, oraz przyrzeka! imieniem frondy kar- 
ć j. solidarność w polifycznen? działaniu odro-: 

onego stronnictwa. 7  ' i'
Nastąpił referat posła W i t o s a  o obecnem po- 

ożeniu pohtyczntm i ostatnich wypadkach w PSL. 
yła to surowa krytyka działalności politycznej po- 
a Stapińskiego. Poseł Witos omówił szczegółowo 
szystkie fakta, znane z r-ewelacyi posłów Długo
wi i Kędziora na-zjeździe rzeszowskim. Przyszła 
lityka Plk S. L, powinna być czystą, niezależną, 
tn ą  od przekupstw i płatnych kompromisów. —  

owę p. Witosa przerywano często burzą * ókla- 
ów. .
W  dyskusyi nad referatem posła Witosa zabrał 

izy głos włościanin B i k z powiatn tarnobrze
skiego i umotywował następującą rezolucyę: 
i »Kongres P.- S. L. stwierdza, że p. Jan Stapiński 
Aanbiony zdradą Indu i braniem pieniędzy od rzą- 
na, stracił prawo przewodniczenia ludowi polskie- 
p u  i wyklucza go z P. S. L , a posłów i chłopów, 

którzy z nieświadomość? lub zaślepienia przy nim 
Ihtoją, wzywa do opamiętania i niekalania imienia 

_ kiego dawaniem pomocy zdrajcy, wzgardzo- 
lemu przez cały uczciwy lud polskim 
Przemawiali dalej reprezentanci poszczególnyćh 

itów, p. Ł ą c k i ,  imieniem powiatu taroobrze 
dr. Mi r w i ó s k i  imieniem powiatu sambor- 
i włościanin G r a b o w s k i  z bocheńskiego. 
jz  mc> postawił, uchwaloną później przez

kongres rezolucyę, aby polityka P. S. L. szta po 
linii radykalnej i tyła wolną od kompromisów z ży
wiołami reakcyjnymi w kraju. Zabrał następnie głos 
poseł dr. B e r n a d z i k o w s k i  i wypowiedział ku
ka zdań w obronie Stapińskiego. Na sali zerwała 
sie jednak taka burza protestów, iż dr, Bernadzi
kowski był zmuszony zrzec się głosu.

W dakzym ciągu krytykowali politykę Stapiń- 
skiego red. Dąbski, poseł dr. Wróbel, prof. Jaeger- 
mann, dr. Staśko, b. poseł Włodek, naucz. Hawli- 
cki, Sroka, inż. Maślanka, włościanie: Bryk, Bączek, 
Dziedzic, Jastrzębski, poseł Średniawski, poozem 
wśród żywych oklasków uchwalono jednomyślnie 
rezolucyę włościanina Bika. Poscl W i t o s  odczytał 
następnie następujące programowe rezolucye:

»Kongres uznaje, że najwyższe prawo narodu pol
skiego do budowania niepodległej Polski ludowej, 
powinno być punktem wyjścia i ośrodkiem wszyst
kich dążeń i prac ludu polskiego w P. S. L. zorgani
zowanego. P. S. L. budzić będzie w ludzie polskim 
świadomość państwowo-twórczą i dążności niepo
dległościowe, aby lud polski stal się odpowiedzial
nym czynnikiem w polityce polskiej, oraz czynni
kiem uzdolnionym do zorganizowania polskiej poli
tyki wewnętrznej i zewnętrznej.

P. S. L. uważa za swój największy obowiązek 
zdobywanie coraz szerszego samorządu Galicyi aż 
do zupeluego je j wyodręLnienia i ustalenia jej sto
sunku do Austryi na takich zasadach, na jakich 
zbudowane jest królestwo węgierskie. Przeciw wszel
kim zamachom na całość naszego samorządu lub 
przeciw podniesionemu przez Ukraińców podziało
wi Galicyi na część polską i ruską P. S. L. opo
wiada się jak najbardziej stanowczo i zamachy ta
kie odeprze jak najenergiczniej.

Szczególniejszą troską otoczy P. S. L. politykę 
ekonomiczną tak, aby lud stał się samodzielnym 
silnym i świadomym czynnikiem gospodarczym a 
przestał być przedmiotem wyzysku, czy to państwa 
czy warstw kapitalistycznych i żywiołów obcych. 
W tym cełu P. S. L. domagać się będzie najpręd
szego ukończenia bodowy k<mału galicyjskiego, bu
dowy potrzebnej sieci kolei lokalnych w kraju, me
lioracji komasacyi, uregulowania potoków górskich, 
poparcia kooperatywy ludowej, budowania szkół 
rolniczych i zawodowych, opieki nad emigracyą i t  p.

•Kongres P. S. L  przyjmuje z zadowoleniem do 
wiadomości zawarcie ugod/ w sprawie sejmowej 
reformy wyborczej, która, oby się stała zapocząt
kowaniem szczerej i rzetelnej ugody polsko-ruskiej, 
i uchwala posłom Ludowym szczególniejsze uznanie 
za obalenie kmyi średniej własności i podwyższe
nie procentowe mandatów chłopskich. P. S. L. atoii 
trwa w myśl swego programu nadal na stanowisku, 
że obecna leforma wyborcza jest tylko nowym kro
kiem naprzód v. kierunku zdemokratyzowania tej 
reformy w duchu powszechnego, równego, bezpo
średniego i  tajnego prawa glosowania, które jest 
nadal aż do .zdobycia go pro,ąramowem dążeniem 
P. S. L. ,

•Wobec' innych sbcnrictw grup i  stanów społe
cznych zastrzega sobie P. S. L. wolną rękę. Szcze
gólniejszą troską otoczy P. S. L. warstwę nauczy 
cieLtwa. Dlatego P. S. L. uważa postulaty zorgani 
zowanego nauczycielstwa ludowego, dotyczące po
prawy bytu i naprawy szkolnictwa ludowego w duchu 
polskim i ludowym, za swoje własne programowe 
i do urzeczywistnienia ich będzie dążyć wszelkiemi 
siłami Planową opieką otoczy też P. S L, erganiza- 
cye strzeleckie i starać się będzie o ich utrwalenie 
we wszystkich wsiach polskich, przez stałe dostar
czanie hn pomocy moralnej, politycznej i mate- 
ryainej. ’  ; v t "

•Celem utrzymania siły i powagi reprezentacyi 
polskiej w państwie austryackiem uważa kongres 
P. S. L. solidarność reprezentacyi polskiej we Wie
dniu za rzecz konieczną, a próby rozbicia Koła 
polskiego, które ma dziś większość demukratyczną, 
wychodzą tylko na korzyść konserwatystów i czyn
ników, którym zależy na osłabieniu naszej delega- 
cyi wiedeńskiej. Wobec rządu P. S. L. zachowa 
stanowisko zupełnie niezależne a stosunek swój do 
konieczności państwowych uzależniać będzie zaw
sze od uwzględniania w pierwszym rzędzie konie
czności narodu i ludu polskiego.

W dalszym cj ągu prof. D u b i e l  w zastępstwie 
red. Wysłoucha odczytał nowo wypracowany regu
lamin stronnictwa, który przyjęto bez dyskusyi.

Do Naczelnej Rady Ludowej wybrano 40 człon
ków z ramienia kongresu fiondzistów i Piastowców. 
Do tej Rady należą także wszyscy posłowie sejmowi 
i parlamentami oraz prezesi komitetów powiato
wych i ich zastępcy. «

Do Naczelnej Rady Ludowej z ramienia kongresu 
wybrani zostali pp.: Wysłouch, Dąbski, Sobek, Dr 
Mikołajski, Lisowski Dr Staśko, Jaroszyński Wiel
gus, Hawlicki, Gwiżdż Feliks, Jampołski, Roj Woj
ciech Babicz, Pająk, Maślanka, Miot alik, Ja germanu, 
Dr. Świgost, Zachara, Owiński Baścik, Wojtowicz, 
'n  Łącki. Łukowski, Bieniarz, Dubiel, Szafrański, 
Ćwikowskn Bednarczyk; Kuś, Di Hozer, Bryj, Mło

dzianowski, Grabowski, Król, Gajewski, Kowalczyk 
Obmiński, Rączka.

Przy wnioskach i interpelacyach wyraził kongi^i 
oburzenie z powodu utrudnienia i szykanowania 
przez władze ruchu wychodźczego za zarobkiear 
oraz wezwał posłów, aby zaprotestowali przeciwko 
praktykom paszportowym starostw i szykanom po 
licyjnym, wreszcie zaprotestował przeciwko popie
raniu na gruncie galicyjskim przez rząd centraut> 
roboty hakatystycznej berlińskiej »Arbeiter centrale« 
i je; ekspozytury ruskiej »Prowidinje« we Lwowie, 
jak również przeciwko niesłychanym szykanom, wy
rządzanym PoL Tow. Emigr. w Krakowie.

Wreszcie uchwalono wykonywać przyjęty jeszcze 
w r. 1903 na kongresie wniosek red. Wysłoucha, 
aby lud polski obchodził po wsiacł. corocznie dzień 
4 kwietnia jako Kościuszkowskie święto ludu we.

Na wniosek prof. O w i ń s k i e g o z  Bochni, uchwa
lono podziękowanie tym posłom, którzy przyczyn®! 
się do odrodzenia P. S. L. i na tem poseł Bojko' 
zamknął kongres o godzinie 4 popołudniu. Zebra® 
włościanie po odśpiewaniu kilku narodowych pie
śni urządzili red. Wysłouchowi, założycielowi P. S. L. 
burzliwą owacyę.

Po kongresie ukonstytuowała się nowa Naczelna- 
Rada Ludowa, wybierając prezesem posła B c j k ę *  
wiceprezesami posła W i t o s a  i włościanina B a  b i
cz a, sekretarzami prof. D u b i e l a  i red. Dą b 
ski  e g o. Obradowano nad wewnętrznemi sprawa
mi stronnictwa. - '

Zakończenie konfliktu 
w przemyśle drukarskim.

W ubiegłą sobotę wieczorem udało się wreszcie 
po czterodniowych uciążliwych i do ostatniej chwili 
wątpliwych co do wyniku onradacb doprowadzić1 
do podpisania zasadniczej ugody pomiędzj przed
stawicielami towarzyszów, a przedstawicielami pryn- 
cypałów. Obrady te, prowadzone w samem mini- 
steryum handlu w Wiedniu, pod przewodnictwem 
szefa sekcyi eksc. Mataji, a przy niezmiernie czyn
nym i skutecznym udziale 6 członków niemieckiego 
urzędu cennikowego z radcą Buxensteinem na cz*» 
le, zakończyły się na razie jednomyślnem przyję
ciem i podpisaniem protokołu, ustalającego zasa
dnicze podstawy co do właściwych obrad cenniko
wych Było to bowiem rzeczą jasną, że opracow* 
nie całego cennika w ciągu tak krótkiego czasu 
byłoby niemożliwością. Dlatego też w ubiegłym ty
godniu w mniejszym komplecie ustalono najwa
żniejsze sprawy i rozstrzygnięto punkty sporne, je- 
dnum słowem dopomożono do zwycięstwa rozwagi 
i rozsądku nad uporem jednych, a uniesieniem La
nych. 1

Dzisiaj rożpoezynają się też właściwe rozprawy’1 
nad ułożeniem nowrego cennika, a do obrad tych 
zasiada powołane ciało z 52 członków, a mianowi
cie po 26 delegatów ze strony towarzyszów i pryn- 
cypafcw z całej Austryi. Obrady te potrwają nie
wątpliwie przez cały tydzień, lecz zapobieżono, za 
wzajemną zgodą, wszelkiemu przewleczeniu ich 

| w ten sposób, że, o ile do pewnego terminu nic 
; dojdzie dc całkowitego porozumienia we wszystkie! 
pnnktar.h, to wszelkie wątpliwości rozstrzygnie Ltz 
odwołania i stanowczo prezydyum obrad zeszłoty-1 
godniowych, tj. eksc. Mataja wraz z dwoma dele
gatami urzędu niemieckiego.

Szczegóły sobotniego protokółu maią być na ży
czenie stron obu zachowane do czasu w tajemnicy, 
aby nie dawały powodu do jałowych i drażniących 
dyskusyi, zanim me będzie cały cennik opracowany 
we właściwej formie. Wogóle też, gdy raz doszło j 
do skutku porozumienie po walce tak ciężkiej 
i ostrej, po stratach tak dotkliwych dla obu strott: 
spodziewać się należy, że wszyscy interesowani do-; 
łożą wszelkich starań, by dowodami donrej woli j 
i wzajemnej wyrozumiałuści dopomódz sobie do j 
tego, by jak najszybciej nastały normalne warunki i 
pracy w przemyśle. I tutaj, jak zawsze w społecz
nych zatargach, nie powinno być zwycięzców i zwy
ciężonych: istotnym wynikiem zgody pô  walce po
winien być zawsze sam postęp i rozwój przemysłu, 
dającego byt robotnikowi i pracodawcy.

Nastrój, jaki zapanował między mteresowańymi j 
po podpisaniu robotniczego protokołu i jaki dziś! 
towarzyszy rozpoczynającym się obradom wiedeń-1 
skim, uprawnia nas do nadziei, że od poniedziałku ' 
najbliższego, t. j. od dnia 9 lutego, w drukarniach; 
naszych rozpocznie się na nowo ruch roboczy wśró<i 
zadowolenia, że przecież— raz się to skończyło.

Teatr miejski w Krakowie.
WTorc*r »jt»3T;ph Castust, sCudowne źródło*-^ 
Środa: »W górę serca*
Czwartek: »Jos Castorc, *Codowpe .zródh?** 
Piątek: »Mąi z loteryi*  ̂ '
Sobota: »HtupaAsk» mocha*.



■»
1STrr2¥r Wtorek 3 Lutego 1914."

Reduta Prasy.
i

Ostatnie diii przed Redutą^ Przygotowania po- 
ępują przyspieszonem tempem, wszystkie siły or- 
anizacyjne, skupione i skierowane do jednego celu:
0 największego puwodztiiia zabawy, która, sądząc 
zapowiedzi dotychczasowych, zaćmi poprzednie, 

rzedewszystkiem programem, który w nieznany 
otąd sposób urozmaicono, aby tańce przeplotły się 
abawą, aby między flirtem i intrygą, strzelającą

iż pod raaąki, znalazł: się złota iskra wesołości kar
ma wałowej; w ^
)-■ Specyalnie dobrany program muzyczny witać bę- 

lzie gości, zbierających się na sali. Pomyślano o 
ozmaiceniu go śpiewem. Cliór żeński, ustawiony 

a gałeryi, przypomni krakowianom upojną barka- 
lę z »Gpowieści Hoffmanna**. Tak padnie na tłum 
asek echo weneckich zapust, nocy rozmarzonych 
liężycera i migotaniem latarń na gondolach. Walc 
zpocTOk. szereg tańców, a gdy pary spoczną, 
aże się na estradzie p„ Romana Szpak-Bandrow- 
a i p. Zygmunt Noskowski, aby wykonać subtel- 

Wuetkę francuską p. t. »W wagonie®. Pańby sa 
pełnym toku, dowcipna sztuczka znajdzie wyko- 

wców o paryskiej werwie i elegancyi.
1 jeszcze raz maski otoczą estradę, na^której bę- 

$3ą odtańczone tańce współczesne, w szczególności 
jpdanse de l’onrs«, ćwiczony od dłuższego czasu 
przez artystów. Gdy zniknie niezwykły widok, or
kiestra wezwie do kadryla. Będzie to punkt kulmi
nacyjny tańców. W tym roku przełożono do ka- 
?dryla wszystkie prawie niespodzianki i pomysły ta-

teczno-dekoracyjne. Kotylion będzie, być może, naj- 
ardziej zawrotnym momentem balu. Tak chce 
j^radycya zabaw krakowskich, lecz w kadrylu, przy 

pochodzie masek w szóstej figurze, rozwinie się 
fcały przepych kostyumów i postaci, przesuną się 
przed widzami, jak we śnie fantastycznym, zjawy, 

_jludniające salę na jedną noc karnawału, aby zni
knąć i pozostać tylko w pamięci echem barw i bla- 
tsków.
Ś Wreszcie — tango. Przeniesione na środek saG, 

można podziwiać zbliska gracyę tancerek i zrę
czność tancerzy. Znajdą się wśród nich uproszeni 
fertyści i artystki naszej sceny, znajdą się i ama
torzy, pracujący gorliwie nad trudnym, a tak wdzię
cznym tańcem.

Tutaj zabawę przegrodzi spoczynek 1 kolacya. 
<Co będzie dalej... na razie jeszcze zdradzić nie wol- 
pio. Dodamy chyba jeszcze, że ci, których nie osz
czędzi intryga dowcipnych masek, będą mieli czem 
iosłodzić swój los. Wystarczy im sięgnąć dłonią, aby 
natrafić n* wyborne cukry, ofiarowane przez fa
brykę Sobolewskiego w Podgórzu, a rozdzielane mię-' 
Idzy łaknących osłody. ł ,
% Miarą zaciekawienia, jakie budzi niezwykle świe
tny program zabawy, jest raźna sprzedaz bilertów

wsnólczesna«. O teatrze współczesnym i o rozwoju 
polskiej myśli politycznej mówić będzie p. W. Feld
man; o malarstwie p Ewa Łuskina; o pierwiastku 
ludowym w literaturze ostatniego 50 lecia p. B. 
Górski.

Stanowisko Wiliama Jamesa w psychologi i filo
zofii przedstawi Dr. Wacław Radecki, najnowsze 
poglądy na ewolucyę p. H. Raabe; zagadnienia 
estetyczne Dr. St. Zathey w wykładach: »Poczucie 
piękna i artyzm«. Działalności literackiej, publicy
stycznej ’ i obywatelskiej Anatola France’a poświę
cone będą wykłady p. J. Kadena; rewolucyjnej li
teraturze galicyjskiej z lat 1848—1849 wykład}' 
p. A. Kronalscha, literaturze rosyjskiej p. K. Czapiń
skiego.

O podstawach wychowania i szkołach nowego 
typu mówić będzie p. M Morecki. O ustawodawstwie 
robotniczem w Austryi Dr. S. Zelt. O dziejach mał
żeństwa Dr. B. Zaborski.

Uniwersytet Ludowy urządzać będzie nadal w nie
dzielę popołudniu pogadaniu i zabawy dla dzieci, 
wieczorem zaś wieczorki literackie, urozmaicone 
muzyką, śpiewem i obrazami świetlnymi.

Skrzynka listowa na dworcu kolejowym. 
Piszą nam z miasta: Ktokolwiek byl zmuszony
wrzucać list do skrzynki pocztowej umieszczonej 
na froncie budynku pocztowego na dworcu kolejo
wym, zauważyć musiał, że w godzinach vrieczor- 
nych skrzynka ta stale jest tak zapchana listami, 
że listy przemocą wkładać trzeba. Przyczyną lego 
jest, że skrzynka ta jest starego typu, o połowę 
mniejsza od tych, jakie są na mieście. Podczas gdy 
w całym święcie na gmachach pocztowych są umie
szczane skrzynki rozmiarów podwójnych, u nas na 
dworcu zapewne ze względów oszczędności chciano 
zużytkować jednę ze skrzynek wycofanych. W imie
niu ogółu interesowanych prosimy o bezwłoczne 
zastąpienie tej skrzynki inną, bardziej celowi od
powiadającą.

Konferencya rodzicielska w piywatnej szkole 
p. Maryi Ramultowej przy ulicy Krupniczej 1. 16 
odLędzie się we środę dnia 4 lutego o godzinie 6"‘/2 
wieczorem. Na porządku dziennym referat Dr. Zo
fii Szybalskiej p. t. »Badania nad dziećmi za gra
nicą a u nas® z dyskusyą. Wstęp wolny dla rodzi
ców i osób, interesujących się tą sprawą.

Z Sekcyi pedologicznej Ogniska naucz. 
W Krakowie. We środę dnia 3 lutego odbędzie 
się w sali Ogniska (Rynek 29) szósty wykład Dra 
W. Radeckiego z cyklu »Zarys psychologii ekspe
rymentalnej®. Początek o godz. 7 wieczorem. Wstęp 
50 h, dla uczącej się młodzieży 20 h.

W piątek, dnia 6 lutego, wygłosi p. M. Bergru- 
nówna sprawozdanie z kursu w Naas (Slóid i za
bawy na wolnem powietrzu). Początek o godz. 6ł/2. 
Wstęp wolny.

1. akademicka spółka spożywcza. We trzwar-

pań i młodzieży. Zaproszenia ułożono W stylu re 
jowskim.

„Bal szarotek** urządzony staraniem związać 
młodzieży polskiej »2nicz«, odbędzie się we wtorek 
10 lutego w salach Tow. lekarskiego.

Personal techniczny teatru miejskiego urzą-j 
dza w niedzielę 22 lutego zabawę taneczną w sali 
Tow. strzeleckiego. Dochód przeznaczony na pom
nożenie funduszu Kasy zapomogowe.,. ,

Tow. bratniej pomocy kelnerów* w Krak* 
wie, urządza we wtorek 10 lutego w sali ^owarż 
strzeleckiego wieczoren z kotylionem. Dochód prze 
znaczony na budowę własnego domu i na fundusi J 
wdów i sierót

Tow. certyfikatystów grupy krakowskie, urzą
dza zabawę taneczny w dniu 7 b. m. w Sali strze
leckiej.

SiOW. służby pocztowej urządza 8 b. m. za
bawę taneczną w klubie pocztowym. (Lubicz 5),: 
Dochód przeznaczony dla wdów i suro po człon
kach Stowarzyszenia. '

Jna gal ery ę. We środę będą one do nabywania j tek nabyło się w Domu akad. organizacyjne zebra- 
biurze komitetu, Jagiellońska 10 II p. przed po-jmie akad. spóhd spożywczej. Zebranie zagaił akad. 

ludniem, we czwartek i piątek w hotelu Pol.era od jStefan Uniejowski, wskazując na znaczenie i konie- 
*11—1 i od 4—7, w^sobotę od .11 zians w Starym j cmość zapoznania się z kooperatywą w praktyce.

eatrze. *Tl ł ^ a • l  n r ?  d wnrl r. i o Ir TnmocT Lłahol npl imn.

KROMIKAt
Kraków, 3 lutego

. ł PieSni ffańćuskłe ńa cżarnej kawie dzien- 
piłkarskiej ściągnęły w niedzielę do sali Pollera 
jliczn? i wytworną publiczność, która oklaskiwała 
jfcażdy numer programu, wykonanego świetnie przez 

Leona Schillera de Schildenfeld przy artystycznie 
ibtelnym akompaniamencie p. Stanisławy Bolesła- 
owej Kaczyńskiej. Szczególnie podobały się t. z w. 
auloiseries chantes, oraz pieśni Delmeta, których 
sczery lir}'zm wydobył p. Schiller w całej prosto- 

Scie, azięki szlachetności swego barytonu i wyrazi
stej dykcyi. P. Wacław Nowakowski, artysta teatru 
{miejskiego, zdobył rzęsiste oklaski za wyborne od- 

e felietonu, v prowadzającego słuchaczy w isto- 
kabaretu ai tystycznego francuskiego i jego pio- 

enek.
Stypendya dla rękodzielników. Magistrat 

Krakowa ogłasza konkurs na dwa stypendya 
io 480 K. rocznie z odsetek tegorocznych fundacyi 

tp. Luawńta Michalskiego dla rękodzielników, kształ- 
tacych się za granicą lub w jednym z wzorowych 
zakładów rękodzielniczych w kraju. O stypendyum 
Ubiegać się mogą rękodzielnicy, zatrudnieni w ja- 

‘ olwiek rzemiośle w Krakowie, stąd rodem, na- 
lowości polskiej, wyznania rrymkLo-katolickiego, 
-rzy ukończyli z dobrym skutkiem przynajmniej 

lełniająeą szkole przemysłową łab odpowiada- 
tejże **kofa war"  fa rm  

Podania, a o p i b t o *  wl|)iNfeihim1 warunkom 
mknrsa dowodami, w ssić  mmUśty do magistratn 

m~ Krakowa najdafa^ do Ib fataps 1914 r.
Uniwersytet U d o w y  lat. Adama Mlcfrfe- 

w lczt, W mwgrawtf! aa Idgr ;  mar—r wysuwają

Onraiom przewodniczył ak. Tomasz Dąbrl Uchwa
lono założenie akad. spółki spożywczej i zaraz iia 
wstępie przystąpiło do niej 80 członków z udzia
łami. Z kolei przedstawił akad. Włodek statut, który 
po obszernej dyskusyi uchwalono. W óals?rym ciągu 
odbyło się walne zebranie założonej spółki i wybory 
do Rady nadzorczej i dyrekcyŁ Przewodniczącym 
rady nadzorczej został wybrany akad. Uniejewski, 
jako członków Rady wybrano: Frąckiewicza, Mąie
ranowskiego, Merla, Nowickiego i Zbip -̂skiego. Kie
rującym dyrektorem akad. Dąbala, dyrektorem han
dlowym Kustronia, skarbnikiem Sutkowskiego, za
stępcami Rutowicza i Stali ej a. Na zebraniu byli obe
cni profesorowie Uniwersytetu pp. Bujak i Krzyża 
nowskL

z  k r a j u :
Tarnów , 29 stycznia. (Ku uczeniu rocznicy po-1 

wstania styczniowego. Bal podoficerów. Kradzieże.).! 
Rocznice Dowstania styczniowego uczciło Towarzy-i 
stwo »Gwiazda® nabożeństwem żatobuem, które o dr 
prawiono w kościele OO. Bemaruynów. Towarzy-i 
stwo »Sokół I«, celem uczczenia rocznicy wyst»-l 
wiło sztukę p. t  »Za Wisłę, za VTisłęk Sympaty
czny wieczorek styczniowy urządziło niedawno za
łożone Kółko amatorsko-de'damacyjne w łonie gi- 
mnazyum II. Na program złożyły się: przemówie
nie dra Zarzyckiego, ładnie opracowany odczyt 
ucznia Zielińskiego, poprawna deklamacya Ro
goża i odegranie utworu p. t. »Noc w Belwederzec. 
Należy podnieść z uznaniem, że wieczorek urzą
dzili uczniowie klasy V własnemi : iiaim.

Pierwszą zabawą karnawałową, i to wcale udałą, 1 
byl bal podoficerów, który się odbył w sali »So— 
koła I«. Do pierwszego kadryla stanem 52 par.

Policya tarnowska aresztowała 20-letnią służącą, 
Waleryę Losterównę, która służąc pod przybranemi 
nazwiskami i używając różnych płynów do zmiany 
włosów, popełniła cały szereg kradzieży. Pom-ędzy 
innemi okradła chlebodawcę Branstatera na kwotę 
400 kor. W czasie śledztwa wyszło na jaw, że Lo- 
sterówna, służąc u porucznika bar. Salisa w Tai 
nopoln, zabrała mu kosztowności na 3,000 koron. 
Przedmioty skradzione oddawała swemu kochanko-' 
wi, Stanisławowi Kwiatkowskiemu, który je  zasta
wiał w Nowym Sączu, Bochni i Jarosławiu. Loste-j 
równę oddano w ręce prokuratoryi.,

Aresztowano również Kiełbasę i PoćLackiego, któ
rzy w magazynie Kaila zabrali ub-ań i futer na 
kwotę 2000 kor. Skradzione rzeczy odebrano. .j

Brody 30 stycznia. Na posiedzeniu Izby handle- < 
wej i przemysłowej wybrano prezydyum na r. 1914; 
prezydentem wybrany p. Lazar Bloch, wiceprezyden
tem p. A. Schnell, prowizorycznym przewodniczący® 
p. Mojżesz Lancau. Delegatem dc państwowej Ra
dy kolejowej wybrano prezyd. Izby, p. T ra^
stępcą p. Artura Schnella. " "* "

■y

ZE ŚWIATA

Z karnawału
Zabawa mieszczańska, które się odbyła w so

botę, powiodła się znakomicie. W salach Starego 
Teatru zgromadziła się elita krakowskiego miesz
czaństwa. Z posłów zauważyliśmy na sali księcia 
Andrzeja Lubomirskiego i Antoniego hr, Wodzi- 
ckiego. Ożywione tańce rozpoczął tradycyjny »Po- 
lonez«, który prowadził wiceprezydent' dr. Henryk 
Szarski z panią Kosobucką. Za nimi postępowali 
radcy miejscy: Kosobucki z p. Sauerową, Bialik 
z p. Kopaczyńską, dr. Sznayder z p. Rozdżeńską, 
Jarra z p. Terakowską, Godzicki z p. Górltową, 
p. Kwieciński z p. Książkową, Misiorowski z p, 
Sądlową, Muranyi z p. Kozłowską, Meresiński 
z p. Garlicką i t. d. Do kadryla stanęło 168 par. 
Tańcami kierował znany wodzirej p. Gruszczyński. 
Zabawa ożywiona doskonałym humorem uczestni 
ków przeciągnęła się do białego rana.

„Pląsy** Akad. koła »Straży polskiej« odbędą się 
m niedzielę 8 lutego w sali Tow. lekarskiego. Pro
tektorat zabawy objęli rektor uniwersytetu, dr. Ka
zimierz Kostan-cki i prot Maurycy Straszewski Nad 
przygotowaniem zabawy juacuje. obszerny komitet,

O chrześcijańskie związki zaw odow e. Ka*-*}
dynał Kopp wystosował na życzenie posła nr. Op-| 
persdortfa do organu tegoż »Wahrheit imd Klarheitc ! 
pismo, w ktorem bardzo nieprzychylnie wyraża się 
o chrześcijańskich Związkach zawodowych. Da t»f 
niechybnie powód do nowej polemiki między kie-1 
runkiem »kolońskim«, broniącym Związków chrze-i 

I ścijanskich, a kierunkiem »beruiskim«, który razem 
z kardynałem Koppem występuje za czysto katoii • 
ckiemi organizacyami robotników.

Maksym Gorkij, jak dzienniki rosyjsku dono
szą, zakupił małą posiadłość ziemską koło Terio-j 
ków w Findlandyi, gdzie zamierza osiąść na stałe. 1 

Obława na bandytę. Z Tyflisu donoszą: W od-i 
ległej dzielnicy miasta Nachalówce obsadziła poli- ! 
eya dom, w którym schronił się osławiony bandyta * 
Imereliszwili. Sprowadzono kompanię saperów i ob
sadzono poblizkie ulice. Bandyta uciekł na podwó
rze i stąd rozpoczął strzelaninę. Gdy mu rai* .ak t*, 
naboi, skoczył przez plot na ulicę i to padł, rażony ) 
kulą. Towarzysz jego umknął Przy obleżemn lic ie  > 
osób odniosło rany, w tem 7 urzędników poficyj- j 
nych i 2 polieyantów. W domu bandyty* znaleziono • 
2 bomby. .,{

Tragedya cyganów. Z Madrytu donoszą: W  miej
scowości I ugo ainda cyganów spożyła zatratę mię
so, znalezione w polu. Mieszkańcy Dorzucili 
zatrute mięso krowie >w cefal zwabiana w:laów. M 
cyganów , ma ir. f jj r-> .

* *  v- 1 '
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Z ostatniej chwili.
Ze Szpitala 0Q. Bonifratów. Na konferen

cji administracyjno - lekarskiej, która odby
ła się 30 b. m. w krakowskim Sz. 0 0 . Bo- 
nifratów, zamianowano prcf, Dra. Aleksan
dra Bossowrkiego kons ulentem Szpitala, Dra- 
Ignacego Radlińskiego Kierownikiem oddzia
łu chirurgicznego z tytułem operatora, Dra. 
Boleciawa Rzegocifoklego prymaryu^ztm a 
Dra, Stan* Jawa Kwiatkowskiego sekunda- 
ryuszem.

87 A R T U R  GRUŁZEOKI.

Przebudzenie.
ftonra przedruk* i przekłada uatnrion.^.

— Bomby nie można — rzeki Joś z po
wagą, — ona ciebie samego może zabić, i 
nas takie. Tn niema sensu. Co innego, gdy- 
b y  on miał sklep między gojami, ja  sam 
namawiałbym ao iegrv, ale między nami 
i i e  można. Nu, czy wy nie macie żadnej 
rady na to, ażeby on nie w ywoził?

— Poco te gadanie, —  niecierpliwił się 
Chaskiel, — ja *  ty masz co w głowie, ty 
powiedz. Czy nie tak?

— Nu, ja  radziłbym mu zniszczyć towar 
w  komorce, — spojrzał z uśmiechem na 
Chaskiela, — może kto z was pójdzie?

— Juś, ty wiesz, co ja  ci powiem ? — 
zawołał oburzony Chaskiel, — niech ty 
masz tai i strach, jak ja przed kulą; niech 
ciebie tak włóczą po sądach, jak mnie za 
to, ż t usłuchałem rady rebe Janki a, czy to 
tobie dosyć, za twoje żarty?

— Diaczego Josyć ? — zaśmiał się Aron, 
— ty, Chaskiel, jemu życz, ażeby on wy
szedł taki czysty ze sądu, jak ty. Czy nie 
tak ?

— Nu, Chaskiel,—przmówił Joś, — cho
ciaż ty . mi powiedziałeś takie ładne życze
nie, ja tobie powiem co zrobić z naszym 
wrogiem. Czy dobrze? ri-. i&Jfcr,

—  Aj, poco pytasz ?dB9£ jb ‘ .
— Nu, posłuchajcie, — zaczął Joś, — on 

może towar dać na wóz, on może chłopu 
powiedzieć, ty nie zajeżdżaj do karczmy, 
ty nie dupuszczaj ż}'da do wozu, ale co on 
zrobi, i chłop i wóz, jak nie będzie koni ?

Czy on nie zostanie na m iejscu? Czy on 
może pojechać bez koni?

—  Aj! Aj! Joś, a jak to zrobić? — za
wołał Pomeranc rozpromieniony.

— Jak?... Czy ty, Sr ul, nie słyszał, że koń 
dostanie kolki ? Czy ty nie wiesz, że koń zdy
cha? Daj Boże, żeby wszystkie goje tak po
zdychali. Nu, a czy taki przypadek nie może 
się trafić furmanowi z towarem tego goja ?

— Dlaczego nie? Niech mu się trafi! — 
zawołał Chaskiel, — a ty, Joś, masz na to 
sposób ? ty pomyślałeś ?

— Aj, Chaskiel, dlaczego twoje ucno ta
kie głuche? Czy ty nie słyszałeś o Janktu 
Dorożkarzu i o Josku Hazern?

— Czy to z Pragi?
— Nu, oni tam m ają swój interes. Jan

kiel Dorożkarz handluje Końmi, a Josek 
Hazern w swoim domu handluje owsem, 
sieczką i siantm, a obydwaj są w spółce. 
Jeśli mu goj nic chce sprzedać konia, lub 
nie weźmie na faktora, oni robią krótk- 
koniec z koniem, a Izrael Szruba, trzeci 
ich wsjiólnik, kupuje skórę konia. Czy ty 
zrozumiałeś ich k ie r e s 9

— Dlaczego nie? ale to niebezpieczny 
proceder, jabym się bał.

— Nu, on niebezpieczny, ale daje docliod 
dobry i czysty. Ten nasz goj wysyła do 
swoich sklepów towar kaźdrj soboty rano; 
nu, niech idzie Srul do jankla Dorożka
rza, albo do Joska Hazern, i powie, żeby 
,eden z nich przyniósł lekarstwo dla koni 
urmana, on już wie i on będzie tu w so

botę rano. Czy rozumiesz, Srul?
— Nu, a jak oni nie zechcą?
— Ty im powiedz, że reb Jankiel kazał 

zrobić koniec z tym gojem. Czy ty myślisz, 
że oni nie usłucnają?

— Co nie m ają usłuchać? a gdzie ja  ich 
znajdę ?

— Aj, Srul, ty nie masz głowy do inte
resów! Ty idź na Pragę, jeden z nich ma 
dom na Brzeskiej, a drugi na Mai kuwskiej, 
każde dziecko ich zna.

— Już ja  ich znajdę, dlaczego nie mam 
ich znaleźć?

Nazajutrz Mierski zawiadomił Lińskiego, 
że Towarzystwo wzajemnego kiedy tu nie 
przyjęło podpisu jego kolegi a tem samem 
nie otrzymają potrzebnej sumy, celem ure
gulowania spraw sklepowych.

Zmartwił się tem Liński, miat jednak 
nadzieje, że przedstawiwszy swym dostaw
com — kupcom stan interesu, uzyska zwło
kę na dogodnych warunkach kredytowych.

Następnego ranka spotkał się z Lelickim, 
który właśnie szedł do .swego biura i za

proponował, ażeby Liński odpi owadził go, 
szli bowiem w tę samą stronę. '

Lelicki, pod wrażeniem dobrych wiado
mości od Płachetki, że ceny obrobionaga 
drzewa pokryją wydatki na kupno lasu, a 
drzewo opałowe przyniesie dość znaczne 
zyski, byl wesoły i rozmowny. P o c h w a ł 
się swym dobrym interesem lasów jm  i 
spytał Lińskiego, jak mu się powodzi ?

— Sklep w mieście rozwija się noraadi- 
ide, — opowiedział Liński — i byłyby zys 
ki dobi e, gdyby nie straty na sklepach vrid$- 
skich. Niektórzy zarwali nas, inni wyprze
dali: towar za bezcen żydom; zresztą żyJai 
szkodzą mi na każdym'kroku, a jednak o- 
siem sklepików lozw ija się pom3'ślnie.

— A ma par kredyt?
— Dość ograniczony, gdyż w kumiteOMÓ 

dyskontowych naszych towmzystW zu ia - 
dają przeważnie zydzi, no, a ia nie cioaeę 
się ich względąmi, —  uśmiechnął się IJtt 
ski.

—  Oroż to są skutki antysemityzm* pa
na i pewno ciężko jesf panu ?

(Ciąg dalaay h stąpi).

Nadesłane.
Z a  a r ty k u ły  w  w * ru bryce  Red& keya M e  

przyjm uje ia an e j odpow iedzia lności.

: Dr Józef Jasieński
ordynuje w chorobach nerwowycn u  

godziny 5 do S-ej.

ul. Karmelicka 29.

Podziękowanie.
W szystkim  Tym , którzy w jakikolwiek spo
sób przyczynili się oddania ostatniej posługi 
zmarłej naiukocnajszej có rce  naszej Kazi, a w  
szczególności Fw b. Ks Kanon J. Suliszowie 
Proooszczow i w K rzyżanow icach, Ks. Dr Sł. 
W róblow i, Prot. teol. w T arnow ie, Ks. Sta
nisław ow i Biedrońskiem u kanon, z Krakowa, 
Pani A. Zwinner nauczycielce Szkoły wydz, 
w Bochni, oraz koleżankom zm arłej, składa 

ją c  tą drogą serdeczne „B óg Z a p ła ć '.
Stroskani rodzice 

K r z y ż a n u w s c y .

Z a k l a d m a l o w a n i a  jj
| n « t i u  M A  O l f l r l l l  «■■■■■■. 
amnmmmmtt U d  l i n  ■■■*■■■■

'.cholgassa 34. Wiedeń XVIII. Sch"'s«« 34. 

Specyainy  Z a k h d  dla

OKIEN K O Ś C IE L N Y M

mmi
Pr.

artystycznie prowadzony
Najniższe ueny. —  Gwarantowane szklee I karztorysy bez- 

planie. —  Rek zależanie '385. — Referancye -.Rek zależenie 1885. —

Klasztor Salezjanów
V

v. Gświęc miu, Parcha wa Rarance
koło Czerniowiac (wiMkia okna w nowwn kościele.

P r im a  o e r n e ń s K ą

Słoninę i Smalec
to p ip m *  w najlersiych gatunkach w; sy 
łam * en-gross o n _  w mniejszy c. 4.1,2 kg 
pakietach pocztowych w cenie E . 7*60 za 
słoninę a  R. 8-70 za smalec w rj z opaFow

Lepold Weisz i Ska
B u d a p e s z t  I X  Hente*. u to  17

(naprzeciw miejskiej rzeźni trzody chlewnej). 
Dom eksportowy smalou, słoniny powideł, 
Siwek i innyoh produktów k ia fe  wych. By 
sapokiedz zwłoce zleceń prosimy o dokładny 

nasz adres. 1487 46

Pożyszki pieniężne
otrzymują osoby każdego stanu (także p a  
nie) na 4 —6%  boz noręki n>i 4 korono w 
spłaty miesięczne przez JL) adal“ Escom pt 

Bnreau Budapeszt '  III Rak iczi-ut. 71.

Do egzaminów wstępnych 
do szkół średnich

przygotowuje : ja k  w latach poprzednich Z a- 
k ł a d n s n k o w y  pod Kierownictwem 
Franciszha Sem brata. Bliższych objaśnień 
udziela się między 10—12 i 4 —6 przy ni. 
Krupniczej 9 I p. Telefon .45.

D yrekcja.

Kraków, ulica Bracka I. 2. — poleca
artystyczne Kielichy, Munstrancye, Żyrandole, Lichtarze, Ornaty, 
Kapy, etc. — Wykonuje złocenie ogniowe zużytych naczyń kośc. 

>0 :: Najstarsza tlrma dla sztnki kościelnej. ::
YST- p t o ł O i

U R Z Ą D Z O N A  W E D Ł U G  N A ^ tC W ś _ Y C H  W Y M A G A Ń

F A B R Y K A  W Y R O B O W  MASARSKICH

J O Z E F A  B I A L I K A
W K R im iE , UL IrLOEYAMSKA 50 'ILIA; UL. SZPITALNA 10
POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.

P R Z Y S Y Ł K I  O D W R O T N Ą  P O C Z T Ą  Z A  P O B R A N I E M

W i n a
d o  Mszy iw.

można dostać po cenach : s t o ł o w e  litr 
o 50—S0 bal. T o k a j  pa 90 hal. E . 1.
.30, 3 —  Assu słoitkie litr 5— 7 koron 7 
bożkach, we flaszkach litr o 30 li. drożej 
ne ks. Platra Kra«) za < w Naautzowloaab 
Szepes MegeyWęgry. 1G475

:«aw.nafr"lł.'rVi ■...

70 -  80o°
oszozędności w oliwach i smarach

Amerykański preparat, epokowy wynalazek 
Prospekty bezpłatnie wysyła Czesfaw HIN 
CINGER Lwów, ni. Lwowska 48, teleŁ 116g 
Fachowi zastępcy poszukiwani. 82 £
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Na nadchodzącą wiosnę polecani do siewu
Najlepsze nasiona!c WM WM ■ - _______

Oorpodarec^, leśne, wa-zywne, kwiatowe i  gwarancją czystości i Biły kieł
kowania.

Drzewka owocowe i ozdobne
Krzewy, Rófte pienne i krzaczaste, oraz wszelkie artykuły wchodsące 
aakrei ogrodnictwa i rolnictwa. — Towar doborowy. — Ceny niBkie.

— — Gennlk i specyalne oferty wyByłam opłatnie. — —

E .  F R E E G E ,  K ra fe ó ia.

Pół darmo!
Przy wytwarzaniu materyałów moich pozostaje codziennie 

wielka ilość resztek. By  zaradzić temu nagromadzeniu materyi, 
jestem  zmuszony
Sprzedać je za każdą cesrę a m ianow icie :

40 —  45m- resztek za kor. 18.
R e s z tk i  sk ładają  się:

Z róinjch materyi na ubranie w modnych kolorach.
Z pościeli pierwszej jatinkcl w paski czerw, liliow. lub nieb. 
Z płótna białego sra bielizną lud pościel.
Z Dalordu na męskie koszule w niezniszczalnym gatunku 
Z barchanu I flauell na ubrania, bluzki i koszule 
Z snromej materyi (drel) na fartuszki i ubrania.

Resztki są piorą się doskonale, są bez skaz, o długości 
4 — 12 m. przez co każdą z tych resztek można doskonale zuży
tkować, Najmniejsza ilość przesyłki 4 0 — 45 m. za zaliczką. Na 
powyższe resztki wzorów się nie wysyła, w razie n ieodpow ie
dniego towaru zwraca się pieniądze.

S. Stein Tkactwo płócien Nacina Czechy.

Księgarnia G. Gebethnera i Sp. w Krakowie.
otnymata na skład główny:

Alkoholizm w Krakowie w cyfrach statystycznych. . . . —*20 
Barwiński. Birkenmayer i Łoś Sprawozdanie i  poszukiwać

w S z w e cy l...................................................................................... 10*—
Biblioteka nowelist. t. X : Awerczenko, Suche OBtatki. Nowele 150  
Rolland A. Towaroznawstwo w monografiach. Zeszyt IV. Karao T7Ł

Zb. V. Saletra chilijska 1*25 
Czapiewski P. ks. Polacy ob Btudyach w lagolBtacie . . . .  3 50
Evert W. Ciemnie i Bzały. P o e z y e ................................................ 2 60
Hordysz W* Powitanie słońca P o e z y e .......................................  350
Jadw.ga z Łobzowa. Polacy Csąść 1................................................... 3 20

„ ., na lepBr.ym papierze 4 —
,, .. y „ „ k a r to n ..........................  4'50

Kośmider Franc. Rośfiuy oiistswne ...........................................  —-30
Mossoczowa Mieli. Mł dość poety. Powjteść dla młodzieży z

itynia Z. Krasińskiego. K a r to n ...........................................  3 -—
Nygi. Mobdtzaeya w Broaowicach. Z 12 karykaturami . . . 2 '—
Rostworowski Wojciech FJordy. Fragmenty z dziennika , 2.—
Rydel L- Katedra na Wawelu. Przewodu, lud. na krad. papierze 10 —
Rydwan. Miesięcznik I/stopad 1 9 1 3 ...........................................  1*20
Sędzimir J  O. Jubileuszowe w a k a s y e .......................................  1*50
Strassburger E Gospodarka na.zych wielkich mióst . . . 750
Szczęsny Aleks Baśnie wIOBeune z trój bar wnimi Uustr. Karton 650  
Wróblewski K Smutek Skargi. Siady i wykładniki przełomów

w  jego d u s z y ..........................................• ................... .... —*80
Orzeszkowa E Glora V i c t i s ........................................................  4*—
Żniniewicz Jan Hartowanie ciała i leczenie wodą Bioss. ., . 3*75

„ r „ „ Karton . . 450
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

S I M I - S I M I
niezawodny, hygieniczn r środa* przeciwko w/orvjkon w ir .- j n i p i a - on — w/cU i t a ia  
cerę — flaszka 3 kor na skład;ie w ledynoj sobiaae; dro»joryi i p i r f i a P y i :

H. Sikorskiej, Kraków, Szpitalna 19.
Tam ie wielki wybór pierwszorzędnych śroików kosmśf^jsnych l t u  j t iw/ci ,  zaoawai* -  
jących piękność i zdrowie. Kompletni  o n u i  c ^ i e i i  : : u  dla fc»ł> «  o l l f i  kov d i 

I kor. Wyprawy dla położnic, ptarzauo * nc ,. U daga fcłbloca i s t  ' i t i  t a i  11135

G. k. Dyrekcyi lolei państwowych w Krakowie.

Wyciąg z rozkładu jazdy
w ażn eg o  od 1 p a ź d z ie rn ik a  1913.

1000 
L--?sr V1®13

Ddjszc! z Krakowi. Przyjazd do Krakowi.
12*80 w nocy, p. esob. Nr. 11 do Podwoło- 

« J » k Połączenia; do No wego Sąoz-, Kry 
tłb f. Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, 8am
bona, Stryja, Brodów, Po tutor, Huaiatyna. 
bet) czyi .ec, Grzy matowe,.

12*60 w nocy, p. poap. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu, 
Wrocławia i Berlina.

3*13 w nocy, p. poap. Nr 7 do Czerniowieo. 
Pbiącccni&. do Szozuoina, Tarno>rr^ga, 
Bełżca, Sekaia, Sambora, Cbyrowi Stryja, 
Huaiatyna, Itzkan, Jazz, Bukaresztu.

8*65 w n iry p posp. Nr. 10 do Wiednia, 
Połączenia do Wararawy, titeazyiuu Wn - 
i n ia  Beruna, Opawy, Bema, Karlsbadu, 
Pragi

1*20 rano p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Pcdgóne-Płaazów. Połączenia: do Wado
wic przez Spytkowice,

6*20 inno, p. oiob. Nr, 20 do Wiednia. Po
łączenia: do Wrootawia i Berlina przez
Trzebini.,,.

5-40 rano, p. poap. Nr. 3 dc Pnówołoczysk 
StajMSigwon--., ioka» Pctąratinm: do Szczu
ciu & Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa 
Tarnobrzega, je jłe ., Dynowa, Bełżca, 
bokaia, ćkutetf, Kawy Buskiej, Se.mD.TJi 
Brodo-., Gcortkowa, Kijowa, Oaessy.

B.2& ram p posp. Nr. 2 cłu Wiednia. Połr- 
zoc- iy. ó«> Wrocławia i Burku. przez Trze
binię, Cieszyna, jSBzyo, Opawy, Borna, 
Ołomuńca Pragi.

*60 rano, p, osob, Nr. i o oo Podwoioozysk. 
Połączeniu: no Szczucina, Rozwadowa, Nai 
bcztzia, -ainbora, Stryja, Sianiałanowa. 
Brodów, Kijowa, Odessy.
10 rano, ». osob. Nr. 411 do Wieliczki, 
f  rum  p. otob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
i Mogiły.

V80 rano p. p. osob. Nr. 41 do Nowego &a- 
górzr snmbora, Stryja przez Podgórze- 
płaczów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 

przez Kalwaryę, do Zywoa, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic Bory Mawia, Tustano 
wic, Stanisławowa, i Tarnopola.

MC rano, p. osob nr. 18 do Wiednia. Gli
wic, Wrootawia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
Warszawy,

10*46 rano, p- czci.. Nr. 13 (— Podwotoczysk 
i loKan. poiączenia: oo Nowego Sącza,

. Orłowa, Tarnobrzega, Jasia, uy-uwa, 
Bekała, Cbyrowa, Sambora, Stanisławowa, 
Porotoń, Kopyczynieo, ahar&za.
U  po poł p. osob. Nr. oo  no oacnęj, Oświę 

rdnap przez Fodgorze-Płaszóa Połączenia 
do Wadowic i Bieiaka przez £ aiwaryę.

Nr. 461 do Wieliczki. 
Nr. 8213 do Koćmy,

1*30 po poł., p. mie8z.
1*42 po poł., p. otob. 

rzowa i Mogiły.
t-67 po poi, p. osob. Nr. H  do Wiednia 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2*3f po p o t , p. posp, N-. 6 do Wiednia. Po

łączenia; do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

3*51 po poł, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po
łączenia: ćo Szczucina, Nuwegi Sącza, Eoz- 
wadowa, Jasła , Dymitra, Sokala, Ohyro ,»a, 
Sambora, Stryja.

a*00 po p o ł, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła , No
wego Sączu 

3*25 po p o ł, p. osob. Nr. 48 do Suchy, Zako
panego, Nowego Sącza, Stróż.

6*40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Lańoutn.
Połączenia: do Stróż, Nowegu Sącza, Jasła. 

6*00 wieczór, p. otob. Nr. 116 do Oiwlęcimia. 
3-45 wieczór, p. osob. Nr. 18 do Wiednia. 

rokączenla: do Warszawy, Petersbnr/a. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do BarUną.

3 6ó wieczór, p. m ięsa, Nr. 81\ do Tarnowa.
4 wieczór p. mlecz. Nr. 463 do Wieliozki. 

7 66 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za- 
gdi za, Cbyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: dc Oświęcimia, Wa 
dowio przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mez" 
tjaborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8*00 *■ ieczór, p. osob. Nr. 6216 do Kocmyrzowa. 
b*«3 wieczór, p. posp. Nr. 1 do łokan, Bu

karesztu, Kona ’0 syf. Połąozenia: do Ohy- 
rowa. Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętam .

w. Ł wieczoi, p. osob Nr. 17 do Podwoto' 
czysh. Połączenia: do Wieliczki, Utyrowa, 
SsŚUm ra, t Dryja. Jaircrow a, Bawy K u k ią j, 
Pudhajee, Sianek, Brodów. Huuatyna, 
JEortkowa, Kop>czynieo, Grzymatowa, K i 
Jowa, Oaebsy.

1C’16 « leezo. p. ooap, Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia* dc Wars»-wy, hranogroua1 
P iien bargn , Wrootawia, L  er lina, Opawy, 
Pragi, Ka-abadu.

0*36 wieczór, p. poap. Nr. 104 do Wiednia, 
tu*6ó wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwewa, 

Połączenia: do Wieliczki, Ja jia ,  u y  .owa, 
Chyroua, Sambora, ouy.a, otamwawowa, 

worowa, Sianek, oamoorą, Stojanowa. 
l.ob w nocy, p. utau. Nr. 47, do Nowego 

„sączą, rołączenia: do Oświetdmia, Żywca,
_waruoi ,  nakopanego, Orłowa, Stróż
Nowego liagóTM, damuora, Sianek, Bory 
■rawia. Stryja, Stanisławowa.

12*40 w nooy, p. posp. Nr. 8 z uzerniowieo 
Połączenia' od Bukaresztu Jasa, Ickanu 
Delatyna, Huaiatyna Jaworowa, Stojano- 
wa, Stryj-i, Sambora), Ohyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połąozenia 
z Karlsbadu, Pri gl, Ołomuńca, Oj wy, Cie
szyna, Wrootawia i Berlina przez Trzebinię.

3*30 u nooy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk' 
Połączeni z Odessy, Kijowa, Grzymatowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Huaiatyna, Potutor, 

Brodów. ntajTOławowa, Stryja, Sambora, 
Dnyrowa, Sokala, Jasia , Rozwadowa.

4-62 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą
czenia: od Stojanowa, Podhajeo, Ohyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza

6*30 rano, p. posp. Nr. 103 i  Wiednia.
5*55 rano, p. otob. Nr. 48 z Nowego Zagó

rza przez Suohę. Połąozenia: z Goriio, Or
łowa, Zakopanego.

6*00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiedn \». Połą- 
nia: z- Berlina i Wrocławia przez Bogumin.

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bukarea :tu; Zaleszozyk, Delatyna, Podha
jce , Nowego Zagórza, Ohyrowa.

7*20 rano, p. osob. Nr. 16 z Oświęcimia.
7*20 rano, p. oaob. Nr. 412 z Wieliczki.
7*36 „ „ ,, Nr, 8212 * Kocmyrzowa

i Mogiły.
7*55 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 

PodgónCr-Płaazów. Połąozenia. z Żywcn, 
Suchy, z Wadowic puez Kalwaryę i Spyt
kowice.

8 'ib  rano, p. oaob, Nr. 11S z Tarnowa.
iąozenia: z NowegoSącza, Jasia , Stróż.

8-44 runo, p. oaob. Nr. iS  z Poiiwołoozyak. Po
łączenia z Kijowa, Odessy, Czymuiowa, iwa
nie Jt ustego,Husiutyna, Czortkowa,źJbaraża 
Brodów, Ickan, Stanisławowo, Rawy ruskiej, 
TJodhajeo, Sianek, Cuyi .wa Nowego Sączu.

9*0b rano, p. obob. Nr. 4 i z Granicy. Połą
czenia z Wrrazawy.

9*36 rano, p. osob. Ńr. ió  z Wiednia. Połą 
zoi-ia. z U m o > ,  Opawy, Cieszyna, 

bielska, WoManbia, r f er i i aGl i wi c ,  War
szawy.

11*20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki.
11*56 rano, p. oaob. fjr . 39 z Wiednia.
12*68 rano, p. otb. oNr. 6214 z Kocmyrzowa 

i Mogiły
1*10 p. poL, p. osob. Nr. 114 oo niedzielę, 

czwartki i Święta z Tarnowa JołączeaU ; 
z Nowego b  om, Szozuoina.

1*94 p. pot, p. i-Ob. Nr. z4 u  Lwów , Połn- 
j j n t  z Sambora, stry ja , GLyrowa, 8o- 

kals» Dynowa, Jasła , Hoiwajowa,Naabrze 
zła, Nowego Sącza, StzOż, Jasia , bzoiack.u.

2*05 p. poi., p. otob. Nr. 44 * N iw sgo S ą 
cza. p olai)zenł* Zakopanego, zw ad a  n i  
Żywca Wadowic i Bielska przez Kałwa
nst-

2*20 po poL, Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą 
ozeniu: od Jaworowa, Rany ru|kiej, g ta  
nisławowa, Cbyrowa, Sambora, Stryja 

2*45 po poL p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, OłomuKaa 
Opawy.

3*35 po poł. p. otob. Nr. 414 z Wieliczki 
4 45 p. poł., p. osob. Nr. 23 z Oświęcimia 

Skawiny. Połąozenia z Wadowic przez 
Spytkowice.
52 do pot p. osob. Nr. 27 z Brzeeławy 
(Lundenburga).

6*50 po poł. Nr. 118 z Tarnowa. Połąoza- 
nia Newego Sącza, Stróż, Jasła, Ssozuoina 

3*14 wieozorem p. miesz. Nu 481 z Wieliczki 
3*25 wieozór. p. oseb. Nr. 16 z Pedwoioozysł 

Połączeniu: z Kijowa, Odessy, iroJO w . Ja 
worowa. Ickau, Rawy ruskiej, Stryja, Sam
bora, Cbyrowa, Nowego Sącza, S tro i, J a 
sła, Szozuoih&.

6*63 wieoz., p. oson. Nr. 42 od Stryja, Sam 
bora, No a  ego Zagórza przez Siołu. Po
łączenia: z Ławooznego, Borysławia Tosta- 
nowio, Gorlio, Orłowa, Bielska i Wadowi* 
przez Kalwaryę. |

7*10 wwczór. p. osob. Nr. 6316z Koomyrzowa. 
Jasia.

N-iC posp. Nr. 1 z Wiednia. Połąoianlai 
z Karlsbadu, Pragi, Oiomudoa, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wroolawia, Rlelsaa

ś-10 wieoz. p. osob. Nc. 3 j  ' Oświęcimia, 
roSąozeaia z Sierszy wodnej.

9*24 wieczór, g. posp. Nr. i , z Podwołoczysk
Połączeniami Kijowa, Odessy, Grzymakf 
era, Huaiatyna, Osor „ o * * ,  Kopyezj 
nJec, Brodóa, Icsan, Rawy jr u k ic k  
Pudbajsc, Bianek, Brryja, Sambo ,i 
Sokala, Tynowa, Jasią , Rozwadowa, Or
lo *  a, Irynioy, Nowego aąoaa, Jo r u  
Stró^ Szczucina.

9*45 wieczór, p. osob. Nr. 19 1 Wiednia.
Połączenia; z Pragi, d b n i a o i  Jpaw y 

10*24 wieczór. » osco. Nr. 2* z Rzeauw a. 
Połączenia: od Jasia , Rgzuadowa, Jrłow a 
Krynicy, Nowego Jąoza, Stróż, Nuwegt. 
Zagórza, Szczucina, wieliozki.

11-UÓ wieozór. p. ozob. Nr. 4o z No raga Są- 
rsa przez o .ony. Poiąozuttou ad ONown, 
Zakopanego, Zwardoaia, Żywsa, HieUki 
i Wadowic przez Kat war/ę.

11*38 w nooy, j -  pusp. Nr. i  z Wiednia 
Połączenia: z -karisondo, Pragk, Opawy, 
Wrootawia i NsriW przea JrseUaią Mo
skwy, Petersbuga, W ustawy.
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P R C G b A y
Hun <§' ni

film słynnej fabryki Nor- 
disk“ według znanego 
dramatu Gerharda Ham- 
ptmanna w 7 akiach.

ł iłłiłi

od soboty 31 do piątku 6 lutego 1914 aSćiBś  humoreska Morderca humoi

I!
LAKUO

BRACI

TREMBECKICH
w Krakowie 

Ra kowlcka I. 7
idom własny) Telefon 46? 
przyjmuje się wykonywa
nie wszelkich robót w za
kres ten wchodzących 
i  szczególności GROBU 

WCÓW i POMNIKOW 
miejsca ja k  1 na prowineyi. Po- 

w lelki wybór gotowy oh pomni- 
z piaskowca marmurn i granitu

Kupiec rutynowany
z działu korzennego w średnim 

wieku z ukończoną praktyką hanHo^ą we 
Lwo* ie z odpowiednim kapitałem Jpogzuku- 
j *  raiejscowośoi na założenie skltyu, jak  
również mógłby objąć kierownictwo w wi# 
ks ycb sklepach, Hćłak rolniczyoh. W szelko 
zg iozen is uprasza o łaskawe nadsyłacie ptd 

adresem poste restante G. G. Rzocbów.

Przyszłość należy do P a t e f o n u  bez tub y. Gra szafirem. Nie niszczy płyt Czysta 
wyraźna bardzo gtośna repro^ukcya Można zmieniać siłę głosu. 0!brzvmi wybór wspa
niałych zdjęć. Płyiy po K ?5 0 , K 450 , K. 6. C e n n i k i  d s i m o .  —  Newe mcdele 
P” thefo now  ceny K 26, 50, 65, 90. 135, 160, 210, 225, 310, 4E0. —  Szczyt tlcsko- 

n a ło sc i .  —  Patefon R  e f l e x  tyko  K. 165.

M o* na z a ra a  n a

dobrą hipotekę
na 7 piOret. oa 2—6 lat 30,000 kor. 
Kraków ulica Jabłonowskich 5 parter. 
Zgłoszenia tylko lidtowne. Pośredni
ctwo wykluczone. 1

Wystarczy próba!
liii ru acy jn  „Dźwignia** kosztuje na trzy 
miesiące tjlk o  1 £ .  40 h. Adres Redakcy* 
„Dźwigni*1 Lwów. 164 3 1

Leśnik
Poznańczyk z p .aktyką w Pozn&ńskiemi *. 
Galicyi akad. w Tharsńoie szuka posady 
leśniczego lub samodzielnej. Łaskawe zgło

szenia do Adm. Głosu Narodu pod Kr.

będziecie i Wy przez używanie oryginalnego 
Wschodniego Kremu piękności '

i mgdła „ZCIDJ3C"
Prónny słoik 8 (f hal., podwyjny K. i-60., du-5nny słoik 80 hal., podwyjny K. i-60., du 
ży złoty słoik K. 2-40. — Mydło K. 1 są ao 
nabycia w aptekach i drogueryach. Wielo
krotnie premiowane. — Naśladownictwo za

strzeżone — Wyłączny wyrób

Oryentacyjnej Perfumenji „Z£1D3E‘ 
G. Proche, Brcka Bośnia.

pszczelny deserowy ku
racyjny w 5 kg. blaszan- 
kach za 8 koron w ysyia 
za zaliczką I* Brandes 

Husiatyn.

Panna
posiadająca maturę z Senunaryum naucz 
poszukuje ja k ie g o k o lw ie k  o d p o w ie d 
n ie g o  z s j ę c i a .  Łaskawe zgłoszenia pod 
Janina, ul. Poselska 16 Kraków. 12710

r r y z y e r k a
damska. czesze w e d łu g  n a jn o w sze j  mody 
j na  zam ówien ia ,  Majewnfc* Z w U e^y o ieck a  V

Polecamy gorą
co wszystkim, 
którzy mają za
miar jechać doj 
AMERYKI lub 
KANADY, aby J 
udali się z peł- 
nem zaufaniem! 
tylko wprost doj

BIURA
P O D R Ó Ż Y

JSFil

które nie ma; 
żadnych agen
tów, ani naga

niaczy.

uprawniana

Fabryka wód miner, sztucz. i s p e c  leczniczych
pod firmą

R . R ż ą c a  I C tam nrshl
»  Rnbm ie, to. Gertrudy l> 4.

wyrabia poił kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. -jekarwdego krak. polecon*
przez toż Tow arzysko

^ tasrraln c n i c c z n e
odpowiaaa^ąoe s siadem chemicznym wodom:

Blllńs^Se], SlesshfLhlartktaj, Seltersklej, Vlcby Homburfl, Klsslngen,
I tudzież specyalne laczuicze jak : lito- rą, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną ora> 
| Inne wody mineralne z przepisu piof. Jaw orsk ieg o , 'przedaż esąsutowm w mpte 

neb I drogner'- .ob — Cennik) «» żadanie darmo I
8
a□□□aa
a
u□□□
n

PRACOWNIA SUKIEN I KDSTYUM0W ANG.
99

K RA K Ó W , ULICA KARMELICKA L. 14
WYKONUJE WEDLBG NAJNOWSZYCH ŻUKNAL1 ERANCUSK. I ANG.

V skisii lu-lyit.-Ksmlenlarfekl I buduwi

M

M  IBU&1
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko
nania grobów w ir.ies- 

s«u I na pro win r.
TeiPiow im.

K a m i e n i c ę
w Bocnni naprzeciw kościoła, w której mi 
i  ci się duży rentowny interes masarski spze >a 
Władysław Ga gus Bochnia. i6 9 i‘ J

W  jak i sposób

astmę kaszel i inne 
dolegliwości

płuc mężna zupełnie wyleozyć, wiadomością 
tą  podzielę się bezinteresownie z każdym. 
Proszę przysłać tylko ofrankowaną k> pertą, 
na odpowi dź Pani Marik, Pilzno (Ctecby 
Kąterowska 36. 13

W ó z e k
na resoraob, fajeton, wóz ciężarowy i k i 
tanio do sorzedsnR Półws.e Zwierzynie, 
nr 109 ul. Tadensza Kościuszki czwarty don 
zn poczta. 157 5

N o w a  M o d p
W. Kapera

Kraków ulici SJawkowfka ł. 24
(dom X X  Emerytów) Telefon Nr 2( 85.

Poleca swój bogato 
zaopatrzony maj^asyi 
obuwia własnego wy
robu na sezon ohec
jak o  to: l a k i e r y  n  ^ -i 
ś k i e ,  d a m s k i e  u  ^
p ę k w ją c e ,  p a n i  «  
f a l k i  z ł o t e  s r e b r r  f  
a t ł a s o w e  i JeO lw o
n e .  Przyjm uje zai> 
wienia na wyprą 
ślubne, bale, żaba- 
i k ncertv. Na żąda 
uskutecznia w 24 pi 
z prow'ocyi na e t  
wystarczy stary buc

Pensyonat w Zakopanem
kamienic; oraz kilka majątków

ziemskich ma co sprzedania .

inż. E. Bielański, 
Grunwaldzka 1. 10  
odoowiedź.

Lwów ulica 
— Marka na*
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Nakładem wydawnictwa „Giosu Narodu" .~z ogi. oopow. htdektoi “odpowiedzialny Jan Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu".


